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PR Z E D R U K  D O Z W O L O N Y  ZA P O D A N IE M  ŹRÓDŁA

ROKOWANIA HANDLOWE Z FRANCJĄ I ANGLJĄ A GDYNIA
Rokowania pomiędzy Polską a Francją 

i Anglją, m ające za cel ostateczny zawarcie no­
wych traktatów  handlowych, stanowią w chwi­
li obecnej bodaj najw ażniejszy odcinek w n a ­
szej zagranicznej polityce gospodarczej. Ze 
względu na wielkie znaczenie tych rokowań tak 
dla dalszego rozwoju Gdyni, jak i dla kształto­
wania się stosunków gospodarczych ina Pomorzu, 
konieczinem jest zastanowić się nieco obszerniej 
nad sytuacją obecną naszych stosunków handlo­
wych z temi państwami.

Z punktu widzenia ogólnych interesów gos­
podarczych Polski obie ser je rokowań m ają pier­
wszorzędne znaczenie. Rokowania z F rancją 
dlatego, że poza spraw ą wymiany handlowej 
w grę wchodzi kształtow anie się z tem pań­
stwem naszego bilansu płatniczego, z A nglją zaś 
dlatego, że jest ona najpoważniejszym odbiorcą 
wytwórczości naszej produkcji rolnej z jednej 
strony i poważnym konkurentem  naszym na 
międzynarodowych rynkach węglowych z dru­
giej.

Jeśli chodzi o dziedzinę wymiany handlo­
wej pomiędzy Polską a obu temi państwami, to 
nie da się umieścić ich na jednakowym pozio­
mie. Nasze stosunki handlowe z F rancją w la ­
lach ostatnich m ają niestety tendencję ku ku r­
czeniu się, gdy tymczasem stosunki z Anglją 
ulegają rozbudowie i to wybitnie na naszą ko­
rzyść.

Ogólny nasz obrót handlowy z F rancją 
nietylko obniżył się w roku 1933 o 11.354.000 
zł w porównaniu do roku 1932 (ze 120.943.000 
zł na 109.589.000 zł), lecz wykazał tendencję 
kształtowania się n;a naszą niekorzyść, dając 
w rezultacie saldo ujemne w wysokości 
3-365.000 zł, gdy w roku poprzednim saldo -było 
dodatnie w wysokości 2.175.000 zł, a więc ogól- 
Ue pogorszenie za dwa lata wyraża się w su­

mie około 5,5 miljonów złotych. Z temi obro­
tami Francja w naszych stosunkach handlowych 
z zagranicą zajm uje czwarte miejsce po Niem­
czech, W ielkiej B rytanji i Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej', Polska ze swej stro­
ny w obrotach francuskich odgrywa rolę pod­
rzędną, gdyż ogólny obrót handlu zagraniczne­
go Francji wyniósł w roku 1933 około 47 mil­
jardów franków, czyli około 16 m iljardów zło­
tych. W tych warunkach, nie pom niejszając by­
najmniej wagi dążeń francuskich do wypłynięcia 
na  polepszenie jej bilansu handlowego, który 
w roku ostatnim wykazał saldo ujemne w wy­
sokości prawie 10 miljardów franków, nie mo­
żemy jednak nie stwierdzić, że koncesje Francji 
w obrocie handlowym na korzyść Polski wyma­
gają daleko mniej wysiłków i przedstaw iają o 
wiele mniej trudności ,,niż ofiary w tej samej 
dziedzinie ze strony Polski na rzecz Francji. 
Nie rozporządzamy bowiem ani kapitałami, in- 
westowanemi we Francji, od których procenty 
byłyby obracane na zrównoważenie naszego 
ujemnego bilansu handlowego, ani też nie mo­
żemy liczyć na  większy dopływ do naszego 
kraju  turystów francuskich, którzy przywożąc 
do Polski walutę francuską, mogliby nam u ła t­
wić rozrachunki z Francją. Sytuacja kształtuje 
się, jak wiadomo, pod obu temi względami 
w kierunku odwrotnym, a jeśli chodzi o kapi­
tały  francuskie, inwestowane u nas, i pożyczki 
nam udzielone, to Francja jest państwem może 
najbardziej zainteresowanem w pomyślnym roz­
woju gospodarczym swego polskiego dłużnika, 
należałoby więc spodziewać się, że te właśnie 
momenty w rokowaniach francusko-polskich bę­
dą wzięte pod uwagę i to w obopólnym intere­
sie.

Tymczasem pierwsze miesiące roku bieżą­
cego nietylko nie wniosły polepszenia, lecz za­
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znaczyły się dalszem obniżeniem naszych obro­
tów handlowych z F rancją  na skutek zmniejsze­
nia przyznanych nam kontyngentów importo­
wych. Z wyjątkiem bowiem drzewa i węgla kon­
tyngenty te  na II. kw artał rb, obniżone zostały 
o % w porównaniu do kw artału pierwszego!, 
w niektórych zaś kategorjach towarów Polska 
straciła  naw et zupełnie możność importu do‘ 
Francji. Jeśli do tego dodamy, że Francja re ­
glam entuje rówinież obroty handlowe swych 
posiadłości afrykańskich, z któremi stara się 
Polska nawiązać stosunki handlowe, opierając 
się na dotychczasowych pomyślnych wynikach, 
to zrozum iałą staje  się waga dalszych rokowań 
handlowych. Polska, dostarczając Francji 
w pierwszym rzędzie tanie surowce, a pozatem 
niewielkie ilości produktów spożywczych, nie 
jest jako państwo biedne w stanie podnieść za­
potrzebowania na przedm ioty produkcji fran­
cuskiej, przeznaczone przedewszystkiem dla 
konsumentów o wysokim poziomie życiowym). 
Uwzględnienie tego charakteru wymiany han­
dlowej pomiędzy Polską, a F rancją powinno, 
jak się wydaje, również ułatwić osiągnięcie po­
żądanych dla obu stron rezultatów.

W  iininem świetle przedstaw iają się stosun­
ki handlowe polsko-angielskie. W ielka Bry- 
tainja w dwóch latach ostatnich wysunęła się na 
czoło odbiorców polskiego eksportu. Saldo bilan­
su handlowego polsko-angielskiego jest dla nas 
w obu tych latach dodatnie i to w wysokiej, jak 
na ogólny obrót handlu zagranicznego Polski, su­
mie złotych 101,6 miljonów w roku 1933 i zło­
tych 103,3 miljonów w roku 1932. Charakter 
eksportu naszego, ściśle dostosowany do zapo­
trzebowania rynku angielskiego (bekony, szyn­
ki, jaja, cukier itp. — na  101,2 milj. złotych w n. 
1933 i 118,2 milj. złotych w r, 1932, oraz drze­
wo i wyroby drzewne ma 59,5 milj. złotych 
w 1933 r. i n a  35,4 milj, złotych w 1932 r .) , nie 
powinien nastręczać j akichbądź zasadniczych 
zastrzeżeń ze strony agielskiej, Jeśli jednak ist­
nieją w tej dziedzinie pewne trudności, to przy­
czyny ich szukać należy w dążeniach ze strony 
W ielkiej B rytan ji do uzyskania pewnej kom­
pensaty dla swej produkcji w celu obniżenia sa l­
da ujemnego. Niedawny pobyt w Polsce delega­
cji przemysłowców angielskich dla zbadania 
zdolności konSumcyjinej rynku polskiego jest 
wyraźnem potwierdzeniem tych dążeń ze strony 
angielskiej. Tak, jak w traktatach handlowych, 
zawartych w roku zeszłym z państwami skamdy- 
nawskiemi, zdołała Ainglja osiągnąć polepsze­

nie warunków zbytu swego węgla wzamian za 
przyjęcie produktów spożywczych z Danji lub 
drzewa ze Szwecji i Finlandji, tak i w stosunku 
do Polski dąży A nglja i dążyć będzie do skom­
pensowania importu polskich artykułów  spożyw­
czych eksportem swych maszyn, tkanin, śledzi 
itp., ułatw iając nawet zwiększenie chłonności 
rynku polskiego przez udzielenie kredytów. 
Uzyskane ostatnio przez Polskę ma rynku an­
gielskim dwie pożyczki są wyraźnym dowodem 
tych temdemcyj.

Z powyższych uwag wynika, że zasadniczo' 
na drodze znalezienia pomyślnego rozwiązania 
w stosunkach handlowych polsko - angielskich 
poważnych przeszkód niema, zwłaszcza, jeśli się 
wyodrębni sprawę konkurencji węgla pol­
skiego na  rynkach skandynawskich. Straty, ja ­
kie obie strony konkurujące z tego ty tułu pono­
szą na korzyść skandynawskich konsumentów, 
są talk oczywiste, że konieczność osiągnięcia po­
rozumienia i w tej sprawie staje się dla nich 
coraz bardziej naglącą. Fakt, że Polska pomimo 
wszystko nie została ze swym węglem przez wę­
giel angielski z tych rynków wyparta, a zmniej­
szenie zbytu swego węgla w  państwach skan­
dynawskich kompensuje częściowo zbytem na 
nowych rynkach, świadczy o zdolnościach orga­
nizacyjnych przem ysłu węglowego'. Moment ten 
wmieniby się niewątpliwie przyczynić do rozw ią­
zania tego skomplikowanego zagadnienia w tra ­
kcie rokowań handlowych polsko-angielskich.

Dla rozwoju portu gdyńskiego, przez któ­
ry w ' przeważającej mierze obroty handlowe 
pomiędzy Polską a F rancją  i A nglją są usku­
teczniane wyniki rokowań handlowych z obu 
temi państwami m ają pierwszorzędne znacze­
nie, Gdynia, jako port przeładunkowy dla wę­
gla, jako rozw ijający się port drzewny, wresz­
cie jako port, przystosowany w zupełności do 
eksportu produktów spożywczych, jest w wyso­
kim stopniu zainteresowana w unormowaniu 
stosunków handlowych polsko-agielskich i pol­
sko-francuskich na dłuższy okres czasu, dałoby 
to  jej bowiem możność nietylko większego udo­
skonalenia swego aparatu  przeładunkowego', 
lecz ściągnęłoby również kapitały na dalsze in­
westycje i handlowy rozwój portu.

Unormowanie tych stosunków jest ponadto 
ważne dla najbliższego zaplecza Gdyni, jako je ­
dnego z poważniejszych producentów towarów, 
eksportowanych ido tych państw, jak również 
i konsumenta towarów importowanych.

L. G.

KOLIZJA NORM PRAWNYCH W ŻEGLUDZE HANDLOWEJ 
MORSRIEJ

1. niczoi inne poza k ra jo w e m i nie m ogą wcho-
D opóki s ta tek  p rze b y w a  w k ra jo w y c h  dzić w rachubę. G d y  je d n a k  s ta te k  w y jeżd ża  

p o rta c h  i w odach  te ry to r ja ln y c h , n ie  naw ią- poza k ra jo w e  w ody  te ry to r ja ln e , zm iana jego  
ż u ją c  stosunków  z zag ran icą , b a rd zo  ła tw o  fak ty czn e j sy tuac j i pociąga  za sobą także 
stosow ać do  n iego  n o rm y  p raw n e , gdyż zasad- zm ianę jego sy tu ac ji p ra w n e j. T a sy tu a c ja



inacze j się p rzed s taw ia  n a  pełnem  m orzu, k tó ­
re  w  m yśl zasady  p ra w a  narodów  n ie  pod lega  
żad n e j suw erenności i pod  w zględem  ustaw o­
daw czym  stanow i pew nego ro d z a ju  vacuum , 
a znów  in acze j w  obcych  p o rtach  i w odach  
te ry  to r ja ln y c h . W czasie p o d ró ży  m oże s ta tek  
zaw ijać  do k ilk u  p o rtó w  zagran icznych , n a ­
w ią z u ją c  w  ty ch że  p o rtach  stosunk i p raw ne , 
w  szczególności z ty tu łu  um ow y p rzew ozo­
w ej, k tó rą  się często w  porcie  jednego  k ra j  u 
zaw iera , a w  po rc ie  d rug iego  k r a ju  p rzez  w y ­
dan ie  ład u n k u  ze s ta tk u  w y k o n u je . O d b y w a ­
jąc. sw oje  re jsy , s ta tek  m oże się zderzać  z in ­
nym  sta tk iem , i to n ie ty lk o  w  p o rtach  i w o ­
dach  te ry to r  ja ln y c h  w łasnego k ra ju , ale  ta k ­
że n a  pe łnem  m orzu i w  g ran icach  obcego 
państw a, w reszcie  m ogą się zderzać  s ta tk i róż ­
nej p rzy n a leżn o śc i p ań stw o w ej. Z derzenie 
pociąga za sobą k o n sek w en c je  w  sferze p ry -  
w a tn o -p raw n e j, w y w o łu ją c  p re te n s je  odszko­
dow ań i owe. S ta tek  z n a jd u je  się zatem  często 
w  sy tu ac jach , w  k tó ry c h  niew iadom o, ja k im  
norm om  w ogóle podlega, zw łaszcza, gdy  p rz e ­
b y w a  n a  pe łnem  m orzu, lub  w  tak ic h  sy tu a ­
c jach , w  k tó ry c h  p o p ad n ie  w y ra ź n ie  w  k o liz ­
ję  no rm  p raw n y ch , jed n eg o  k r a ju  i d r u ­
giego. S tw arzan ie  j  e d 11 o I i i y c h  zasad 
p raw n y ch , k tó re b y  um ożliw iały  u  s u  w  a- 
n i e pow yższych  w ątp liw ości i k o liz ji norm , 
je s t  zadan iem  m iędzynarodow ego  p ra w a  h a n ­
d low ego m orskiego1. U siłow an ia  na  m iędzy ­
narodow ym  te ren ie , ab y  s tw orzyć  tak ie  zasa­
dy, n ie  d o p ro w ad z iły  dotąd do dosta tecznych  
w y n ik ó w  z pow odu  rozbieżności zdań  i t r u d ­
ności p raw n iczych . N iek tó rzy  bow iem  u w a ­
ż a ją  s ta te k  za n ieruchom ość, inn i za ru ch o ­
mość, in n i znów  za quasi osdbę. Zależnie od 
p o jm o w an ia  s ta tk ó w  pod w zględem  p raw n y m  
w  ty m  lu b  innym  sensie, głosi się ta k ą  lub  
inną  tezę, m ianow icie  p ro p o n u je  się stosow a­
n ie  p ra w a  b a n d e ry , czy  też  p ra w a  m iejsca, 
gdzie s ta te k  p rzeb y w a, czy  też  p ra w a  m iejsca  
zaw arc ia  um ow y. S ta ran o  się p rzy z n a ć  p re- 
p o n d e ra n c ję  p ra w a  b an d e ry . W  ty m  k ie ru n k u  
szczególnie d z ia ła ł In s ty tu t P ra w a  M iędzyna­
rodow ego (In stitu t de  D ro it In te rn a tio n a l) 
Yr G andaw ie , k tó ry  na  szeregu  k o n fe re n c y j, 
m iędzy  innem i w  B rukse li w  r. 1885 i L ozannie 
w  1888 r. p ro p ag o w ał ideę sto sow an ia  p raw a  
b an d ery .

D la  ro zw iązan ia  pow yższych  trudności, 
b y łab y  po żąd an a  m iędzynarodow a u n if ik a c ja  
P raw a hand low ego  m orskiego, p o leg a jąc a  na  
iem , że w szystk ie  p ań s tw a  m orsk ie  w y d a ły b y  
Ustawy, zaw ie ra ją c e  jed n o lite  za sad y  i in s ty ­
tucje. Za ba rdzo  je d n a k  k a ż d y  k r a j  m orsk i 
tkw i w  h is to r ji  sw ych in s ty tu c y j i w  sw ym  
P arty k u la ry z m ie , ab y  chciał się zgodzić n a  
U nifikację. C o p raw d a  w y tw a rz a ją c e  się zw y ­
czajów  e w  h a n d lu  m orsk im  jed n o lite  reg u ły  
s9 uw zg lędn iane  w  poszczególnych  ustaw o- 
daw stw ach, je d n a k  daleko  od id ea łu  je d n o li­
tości p o z y ty w n y ch  norm  p ra w a  m orskiego. 
G d dłuższego ju ż  czasu p ra c u ją  nad  u n if ik a ­

c ją  p ra w a  m orskiego  różne o rg an izac je  m ię ­
dzynarodow e, j a k  w spom niany  ju ż  In s ty tu t 
P ra w a  M iędzynarodow ego w  G andaw ie, In te r ­
n a tio n a l L aw  A ssociation  w  L ondyn ie  oraz 
M iędzynarodow y K om itet M orski (Com ite 
M aritim e In te rn a tio n a l) z siedzibą w  A n tw er­
p ji , k tó ry  łączy  w  sobie s tow arzyszen ia  p r a ­
w a  m orskiego' (associations de d ro it m aritim e) 
poszczególnych k ra jó w . D zięk i M iędzynaro ­
dow em u K om itetow i M arsk iem u  osiągnięto  
w  osta tn im  czasie p ew ne w y n ik i w  postaci 
szeregu  k o n w en cy j, zaw arty ch  p rzez  p ań s tw a  
m orsk ie, m ianow icie o u je d n o s ta jn ie n iu  n ie ­
k tó ry c h  zasad  w sp raw ach : im un ite tów  s ta t­
ków  państw ow ych  (z d n ia  10. IY. 1926 r.), 
p rzy w ile jó w  i h ip o te k  m orsk ich  (10. IY. 1926 
roku), odpow iedzialności w łaścic ie li s ta tków  
m arsk ich  (25. YIII. 1924 r.) i konosam entów  
z d n ia  25. YIII. 1924 r.)*) P o lska  do p ow yż­
szych k o n w en cy j, po d p isan y ch  w  B rukseli, 
p rzy s tąp iła , do tąd  jed n a k ż e  ich  n ie ra ty f ik o ­
w ała , czek a jąc  na  ra ty f ik a c ję  ze s tro n y  g łów ­
nych  p ań stw  m orskich. Są to fra g m en ty  w  sto ­
sun k u  do całości p ra w a  hand low ego  m o rsk ie ­
go. W y d arzen ia  p raw n e , k tó re  p o w o d u ją  
sk u tk i d la  s ta tk u , a w łaściw ie a rm ato ra , 
w zg lędn ie  k a p ita n a  s ta tku , ja k o  jeg o  zastęp ­
cy, m ogą być n a jró ż n ie jsz e , p rzed ew szy st­
kiem  są to n aw iązyw ane  stosunk i um ow ne, 
a m ogą b y ć  rów nież  w y d a rz en ia  pozaum ow ­
ne, j a k  zderzen ie  sta tków , a w a r ja  w spólna  
etc. P rz y  s tosunku  um ow nym  zachodzi kw e- 
s tja , ja k ie  p raw o  d e c y d u je  o fo rm ie  i sk u t­
kach  p raw n y c h  um ow y. K w est j a  ta  je s t  za­
gadn ien iem  ogólnego m iędzynarodow ego  p r a ­
w a  p ry w atn eg o , a  w  dziedzin ie  p ra w a  h a n ­
dlow ego m orskiego  p o siad a  szczególne zna­
czenie w  odn iesien iu  do urnow y p rzew ozow ej 
i konosam entu . K w estja  je s t  sporna, gdyż 
b ra k  odnośnych je d n o lity c h  no rm  m iędzyna­
rodow ych. N astęp u jące  te o r je  u s iłu ją  kw est- 
ję  rozw iązać:

1) T e o rja , w ed ług  k tó re j o fo rm ie  i is tn ie ­
n iu  um ow y decydow ać p o w in ien  s ta tu t p e r ­
so n a ln y  d łużn ika , czyli m ia ro d a jn em  być  po­
w inno p raw o  p rzy w ią z a n e  do jeg o  osoby. W e­
dług  te j  te o r j i  pow inno  decydow ać w edług  
zdan ia  je d n y c h  teo re ty k ó w  p raw o  m ie jsca  za ­
m ieszkan ia  d łu żn ik a  (forum  dom icilii) w zg lę ­
d n ie  siedziby  jego  p rzed sięb io rs tw a , a w ed ług  
zdan ia  in n y ch  p raw o  tego p ań stw a, do k tó re ­
go d łu żn ik  p rzy n a leży .

2) T e o rja , k tó ra  p rz y jm u je  ja k o  p raw o  
d e c y d u ją c e  p raw o  m ie jsca  pow stan ia  zobo­
w iązan ia  um ow nego (lex loci con tractus). T e ­
o r ja  ta  p rzew aża  w  A n g lji, P ó łnocnej A m e­
ryce, w H o lan d ji, F ra n c ji  i W łoszech.

3) T eo rja , k tó ra  d a je  p ierw szeństw o  p r a ­
w u  m ie jsca  w y k o n a n ia  zobow iązan ia  (lex so- 
1 u tion is). T e o rję  tę  u zna ł w  m iędzynarodo-

*) D z ię k i sta ra n io m  M ięd zy n a ro d o w eg o  K om itetu  
M orsk ieg o  z o sta ła  ta k ż e  za w a rta  K o n w e n c ja  z dn ia  
23. IX. 1910 r. o u s ta le n iu  je d n o lity c h  reg u ł, d o ty c z ą ­
c y c h  z d e rz eń  sta tk ó w  (podp. w  B ru k se li) .



w ych  stosunkach  p ry w a tn o -p raw n y c h  Sąd 
R zeszy (zasadnicze rozstrzygn ięc ie , i. 66 o rze­
czeń, str. 53), je d n a k  te o r ja  ta  je s t  p rzez  n ie ­
m ieckich  teo re ty k ó w  obecnie naogół zw al­
czana.

4) T e o rja , z n a jd u ją c a  obecnie m ało zw o­
lenn ików , głosząca, że n a leży  stosow ać p raw o  
w ezw anego sądu  (ius fori), czy li p raw o  obo­
w iązu jące  w  m ie jscu  sądu, do k tó rego  się 
zw rócono o rozstrzygn ięc ie  sporu .

S tosow anie ty ch  łub  in nych  norm  p ra w ­
nych  do um ow y przew ozow e j i konosam en tu  
za leży  zasadniczo od w ali stron , k tó re  m ogą 
w y raźn ie  lub  dom niem anie  sw o ją  w olę o b ja ­
wić, ja k ie  p raw o  m a  m ieć zastosow anie. Na 
tern s tanow isku  stoi u s taw a  z dn ia  2 s ie rp n ia  
1926 r. O' p raw ie  w łaściw em  d la  m ięd zy n aro ­
dow ych  stosunków  p ry w a tn y c h  (Dz. U. R. P. 
Nr. 101, poz. 581), p o s ta n a w ia ją c  w  a rt. 7, że 
s tro n y  m ogą w ed ług  w ła sn e j w oli „poddać 
stosunek  obow iązkow y p raw u  o jczystem u, 
p raw u  m ie jsca  zam ieszkan ia , p raw u  m ie jsca  
spo rządzen ia  czynności p raw n y ch , p raw u  
m ie jsca  w y p e łn ie n ia  zobow iązan ia  lub  p raw u  
m ie jsca  po łożen ia  rzeczy“ . Jeżeli zaś wola- 
k o n tra h e n tó w  um ow y p rzew ozow ej, m ieszka­
ją c y c h  w  różnych  państw ach , n ie da się 
stw ierdzić , to w y d a je  się być  słusznem , ab y  
stosow ać w  p ierw sze j l in ji p raw o  m iejsca, 
gdzie s tosunek  um ow ny  pow stał. P rz y  ocenie 
p ra w n e j um ow y n a jw ażn ie jszem  bow iem  p o ­
w inno b y ć  to  p raw o , k tó re  w a ru n k u je  j e j  za­
istn ien ie , b y t  i skuteczność p raw n ą , i tem u 
p raw u  n a leży  p rzy zn ać  p ierw szeństw o . To 
z a p a try w a n ie  znalazło  tak że  w y ra z  w  p o z y ty ­
w n e j no rm ie  a rt. 9 p. 1 zacy to w an e j ustaw y, 
gdzie je s t  pow iedziane , że p rz y  obustronnych  
zobow iązan iach  k o n trah en tó w , m ieszk a jący ch  
w  różnych  państw ach , d e c y d u je  — o ile usta- 
Ava dla  d a n e j um ow y n ie  p rz e w id u je  sp e c ja l­
nego p rzep isu  — p raw o  państw a, n a  obszarze

ZPRAC IZBY.
ZJAZD ZW IĄZKU IZB.

W  zw iązku z o tw arc iem  w  dn iu  29 k w ie ­
tn ia  M iędzynarodow ych  T argów  w P oznan iu , 
w k tó rem  to o tw arc iu  w ziąć m ieli udz ia ł licz­
n i p rzedstaw ic ie le  p rzem y słu  i h and lu  z ca łe j 
Polski, a zw łaszcza w obec zapow iedzi p rz y ­
b y c ia  do P o zn an ia  w  tym  dn iu  P a n a  M in istra  
P rzem y słu  i H an d lu  w  to w arzy s tw ie  w y ż ­
szych u rzęd n ik ó w  M in isterstw a, Z w iązek  Izb 
p ostanow ił odbyć sw ój Z jazd  w  p rzed d z ień  
o tw arc ia  T argów , czyli w  28 kw ie tn ia .

k tó reg o  um ow ę zaw arto . U m ow ę przew ozow ą, 
zaw ieran ą  p rzez  k o n tra h e n tó w , m ie sz k a ją ­
cych  w  różnych  państw ach , pow inno się za ­
tem  p o d d ać  ocenie pod w zględem  fo rm alnym  
i m a te rja ln y m  w edług  p ra w a  m ie jsc a  zaw a r­
cia um ow y. N atom iast w  odn iesien iu  do k o ­
nosam entu , ja k o  je d n o s tro n n e j czynności p r a ­
w n e j, n a leży  stosow ać in n ą  zasadę, k tó ra  zna­
laz ła  w y ra z  w  art. 9 p. 1 i 3 zacy tow anej u s ta ­
w y, m ianow icie , że pod  w zględem  m a te r ja l­
nym  pow inno decydow ać p raw o  zam ieszkan ia  
d łużn ika , a jeże li m ie jsce  to n ie da  się ustalić , 
p raw o  m ie jsca  spo rządzen ia  czynności, a w ięc 
w y staw ien ia  konosam entu.*) O  ile zaś chodzi 
o form ę konosam entu , to w m yśl zasady , p rz y ­
ję te j  w  a rt. 5 cy tow anej u s taw y  pow inna  w y ­
sta rczy ć  form a, o b o w iązu jąca  w  m ie jscu  spo­
rząd zen ia  czynności, czyli w y staw ien ia  kono ­
sam entu .

Pow yższe p rz y ję te  w u staw ie  z dn ia  2-go 
s ie rp n ia  1926 r. zasady  stosow ania  norm  do 
czynności p raw n y c h  w  m ięd zy n aro d o w ej że­
gludze h an d lo w e j n a leży  stosow ać z tern za­
strzeżeniem , że p rze p isy  w iążące czyli b e z ­
w zględn ie  obow iązu jące  'W m ie jscu  w y k o n a ­
n ia  zobow iązania, do tyczące sposobu w y k o n a ­
n ia  zobow iązania, a w ięc o ile  chodzi o um o­
w ę p rzew ozow ą i konosam ent, obow iązu jące  
w  porcie  p rzeznaczen ia , n ie m ogą b y ć  pom i­
nięte. P rz ep isy  tak ie  m ogą ty lk o  rzadko  
w chodzić w  racłm bę, gdyż norm y, dotyczące 
stosunków  um ow nych, p o s ia d a ją  w e w szyst­
k ich  ustaw odaw stW ach zasadniczo  c h a ra k te r  
dy  spoży ty  w ny.

D r. W ład y sław  Sow iński (W arszaw a).
*) J u d y k a tu ra  są d ó w  n ie m ie ck ich  p r z y z n a je  co do 

sk u tk ó w  p r a w n y ch  k o n o sa m en tu  k o n se k w e n tn ie  p ie r ­
w sze ń s tw o  p r a w u  p o rtu  p r z ez n a c ze n ia  b e z  w zg lęd u  na 
p r z y n a le ż n o ść  p a ń stw o w ą  sta tk u  i osób z a in te r e so w a ­
nych  ła d u n k ie m  (porów n. ju d y k a tu r ę  cy t. u S ch a p s‘a. 
S e e re eh t t. I. str. 517).

W  dniu tym  przed  po łudn iem  m ia ły  m ie j­
sce pod p rzew odnic tw em  P rezesa  Z w iązku 
p. Cz. K la rn e ra  w ew n ętrzn e  o b rad y  Prezesów  
i D y rek to ró w  Izb, d la  om ów ien ia  sp ra w y  no ­
w ej o rg an izac ji Z w iązku  Izb w m yśl u staw y 
z d n ia  10 m arca  b r. Po p o łu d n iu  zaś m iał 
m ie jsce  sam  Z jazd , n a  k tó ry m  obecny  b y ł 
P an  M in ister P rzem ysłu  i H an d u  D r. F e rd y ­
nand Z arzycki.

O b ra d y  Z jazdu  p rzedew szystk iem  po ­
św ięcone b y ły  om ów ieniu  a k c ji, ja k ą  Z w ią­
zek Izb p rze p ro w a d z a  w  d z iedz in ie  o rg an iza ­
c ji i rozw in ięc ia  ek spo rtu . P rzedstaw icie le
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poszczególnych  Izb w ygłosili re fe ra ty , po ­
św ięcone p rzed s taw ien iu  sp raw y  ogólnego 
p lan u  a k c ji  ek sp o rto w ej, j e j  o rg an izac ji i do ­
tychczasow ym  w ynikom , d a le j sp raw y  b ad ań  
nad  a k c ją  ek spo rtow ą  poszczególnych  b ranż  
i badan iom  ry n k ó w  zby tu . W zw iązku  z tą  
o sta tn ią  sp raw ą  p rzed s taw io n a  zosta ła  a k c ja  
Avysłanników ekspo rtow ych  oraz a k c ja  pro- 
p ag an d o w o -in fo rm acy jn a  Izb. w reszcie  om ó­
w iona zosta ła  w  re fe rac ie  sp e c ja ln y m  o rg an i­
z a c ja  a p a ra tu  o b ro tu  kom pensacy jnego  i a n a ­
liza środków  pom ocy  finansow ej d la  ek sp o r­
tu. W obec rozpow szechn ien ia  zasady  h an d lu  
kom pensacy jnego  w  m iędzynarodow ym  obro ­
cie hand low ym , ta  o sta tn ia  sp raw a  p rz e d s ta ­
w iona zosta ła  w  fo rm ie  sp ec ja ln ie  obszernej 
z uw zg lędn ien iem  szeregu  n iezbędnych  za­
rządzeń , k tó re b y  zm ie rza ły  k u  n a jb a rd z ie j  
celow em u i d a ją c e m u  m ożliw ie n a jlep sze  r e ­
z u lta ty  zorgan izow aniu  h a n d lu  k o m p en sacy j­
nego. W chodzą tu  w  rach u b ę  n ie ty lk o  sto ­
sunk i h a n d lu  m iędzynarodow ego , Lecz i w e ­
w n ę trz n a  p o lity k a  hand low a, m a ją c a  na  celu 
skom pensow anie  obro tów  h and low ych  posz­
czególnych  dziedzin  p rzem y słu  i h an d lu  p o l­
skiego.

Po w y słu ch an iu  re fe ra tó w  zab ra ł głos P. 
M in ister Z arzyck i, k ład ą c  w  sw em  p rzem ó ­
w ieniu  nac isk  n a  konieczność skoo rd y n o w a­
n ia  w y siłk ó w  w szystk ich  czynn ików  tw ó r­
czych w  p ań stw ie  w  a k c ji  ek sp o rto w ej, jak o  
n iezbędnym  elem encie  n ie ty lk o  dalszego ro z ­
w o ju , lecz i u trz y m an ia  gospodark i p ań s tw o ­
w e j w ogóle. Pan  M inister Z arzyck i w y ra z ił 
u z n a n i e  d la  do tychczasow ej działalności 
Z w iązku  Izb w  a k c ji  ek sp o rto w e j i w skaza ł 
na n iezbędność d a lsze j w y tężo n e j p ra c y  
w  o b ran y m  k ie ru n k u .

W  dalszym  ciągu ob rad  usta lono  p ro ce ­
d u rę  m ożliw ie na jszybszego  zo rgan izow an ia  
Z w iązku Izb n a  now ych  podstaw ach , ja k  
rów nież w ysłuchano  sp raw ozdan ia  K om isji 
Zw iązku i p rz y ję to  op racow ane p r z e z ' nie 
w nioski.

Izbę naszą  n a  Z jeździe  rep rezen to w ali P. 
P rezes Izb y  inż. N apoleon  K orzon, D y re k to r  
p. H en ry k  K ru p sk i i W ic ed y rek to r p. Józef 
K aw czyński.

PR A C E NA SZEJ IZBY W  K O M ISJA C H  
ZW IĄZKU IZB.
Podczas Z jazd u  Z w iązku Izb obradow ało  

k ilka  k o m isy j m iędzy izbow yeh , w  k tó ry c h  
Izba nasza  rów nież  b y ła  rep rezen tow ana .

N a kom isji tu ry s ty c z n e j u sta lone  zostały  
zasady  p ro je k tu , b ę d ące j w  opracow an iu  
Z w iązku Izb, u s ta w y  tu ry s ty c z n e j. U staw a 
będzie m ia ła  d la  rozw o ju  tu ry s ty k i k ra jo w e j 
w ie lk ie  znaczenie, d a ją c  p o d staw y  p raw n e  
Je j rozw oju . W  toku  o b rad  poruszono  szereg 
spraw , m ający ch  znaczenie p ra k ty c z n e  i p o d ­
lega jących  rea liz a c ji ju ż  w  n a jb liż sz e j p rzy ­
szłości zw łaszcza w  zw iązku  ze zb liża jący m

się sezonem  letn im , podkreślono  p rz y  tem  ze 
szczególnym  naciskiem , że ca ły  w y siłek  d la 
na leży tego  zo rgan izow an ia  ru chu  tu ry s ty c z ­
nego sk ie row ać  n a leży  w  dw óch k ie ru n k ach , 
a m ianow icie  na nasze w ybrzeże  m orsk ie  i k u  
naszym  górom , gdyż, j a k  życie w y k azu je , te  
dw a  k ie ru n k i m a ją  n a jw ię c e j podstaw  roz­
w o jo w y ch  i s tanow ią  głów ne re jo n y  ruchu  
tu ry sty czn eg o  i letn iskow ego.

W uchw alonych  p rzez  kom isję  tu ry s ty c z ­
ną w nioskach  poruszono ta k  n iezm iern ie  w aż ­
ne sp raw y , j a k  k o m p en sacy jn y  ru ch  tu ry s ty ­
czny, m a ją c y  doniosłe znaczenie d la  G dyni, 
w  zw iązku  z zaw ijan iem  do naszego p o r tu  
zag ran iczn y ch  s ta tk ó w  w ycieczkow ych , ja k  
re w iz ja  postanow ień  o k o le jo w y ch  u lgach  
tu ry s ty cz n y c h , j a k  w reszcie  sp raw a  libe ra l- 
n ie jsz e j p o lity k i p aszp o rto w e j p rz y  w y ja z ­
dach  zag ran icę  w  celach tu ry sty czn y ch .

Podczas ob rad  m iędzy izbow ej k om isji do 
sp ra w  o b ro tu  tow arow ego z zag ran icą , z r a ­
m ien ia  Izb y  n asze j p rzedłożono dw a  re fe ra ty , 
a m ianow icie  o po łączen iach  o k rę tow ych  
G dyni i zw iązanych  z tą  sp raw ą dezy d era tach  
sfer za in te reso w an y ch  w  naszym  h a n d lu  za ­
m orsk im  oraz o ekspo rc ie  m akuchów . Tezy, 
zaw arte  w  obu ty ch  re fe ra tach , p rz y ję te  zo­
s ta ły  p rzez  kom isję  m iędzyizbow ą. W reszcie 
Izba nasza w zię ła  u d z ia ł w  o b radach  k om isji 
m iędzy izbow ej do sp raw  p o lity k i kom pensa­
c y jn e j, k tó re  o d b y ły  się w  d n iu  o tw arc ia  
T argów  P oznańsk ich  pod  p rzew odn ic tw em  
P rezesa  Zw iązku Izb p. inż. K la rnera .

OBRÓT TO W A R Ó W  W  P O R C IE  GDYŃSKIM 
ZA KW IECIEŃ .

W edług obliczeń prowizorycznych obrót to ­
warów w porcie gdyńskim w ciągu kwietnia br. 
wyniósł 600.754 tom, z czego ma przywóz p rzy­
padło 94.443 tom, zaś ma wywóz 506.311 tom:. 
Zaznaczyć należy, że do obliczeń powyższych 
nie są włączone obroty żeglugi śródlądowej 
i przybrzeżnej.

Niezależnie od pewnych modyfikacyj, jakie 
zajść m ają przy  ostateczmem obliczeniu danych 
co do obrotów towarow, za kwiecień, już teraz 
stwierdzić wypada, że obroty te kształtow ały 
się nader pomyślnie. Specjalną uwagę zwraca 
,na siebie wzrost importu w porównaniu do m ar­
ca o blisko 25 tys. ton. W zrost ten, jak należy 
przypuszczać głównie powstał na skutek rozpo­
częcia kampainji ryżowej i wzmożonego przywo­
zu surowego ryżu dla Łuszczarni Gdyńskiej.

Do szczegółowej analizy obrotów w porcie 
powrócimy w następnym numerze.

U SPR A W N IEN IE SŁUŻBY C ELN EJ 
W  PO R C IE .

W celu (Usprawnienia służby portowej i do­
stosowania jej do wzrostu prac wyładunkowych 
w porcie gdyńskim, Urząd Celny ustanowił z dn. 
1 m aja br, III okręg dozoru portowego, który 
mieścić się będzie w lokalach biurowych f-y



„W arta" na mabrz, Francuskiem. W związku 
z tern ustalony został następujący podział te ry ­
torialny z zakresu działania oddziału dozorów 
portow ych:

1) Okręg dozoru rozciąga się na terenie ba­
senów: Prezydenta, Południowego wraz z R y­
backim i Węglowym aż do urządzeń przeładun­
kowych firmy „Skarboferm" włącznie i mieści 
się w lokalu firmy ,,Polskarob“ (telefon 17-19)

2) III Okręg dozoru podzieli czynności do­
tychczasowego okręgu II dozoru i działać będzie 
od Sikarbofermu wyłącznie aż do magazynu f-y 
„American Scantic Line“ włącznie, III okręgu 
dozoru 17-67.

3) II okręg dozoru działać będzie na tere ­
nie od magazynu „American Scantic Line“ w y­
łącznie aż do nabrz. Indyjskiego (do terenu 
wolnego obszaru celnego), plac między magazy­
nami „American Scantic Line“ a „Pantarei" ob­
sługuje również okręg II. Okręg III dozoru mie­
ści się w mag. III Urzędu Morkiego (teł. 17-07).

Zarządzenie powyższe jest niewątpliwie 
wynikiem narad, jakie odbyły się w Gdyni przed 
dworna tygodniami w obecności p. Radwańskie­
go', Prezesa Dyrekcji Ceł w Poznaniu. N arady 
te m iały miejsce w naszej Izbie pod przew od­
nictwem wiceprezesa Izby Dra Smolenia, przy 
udziale zainteresowanych czynników ze sfer go­
spodarczych portu,

STA W K I F R A C H T O W E  Z PO R TÓ W  ZA TO ­
K I M EKSYKAŃSKIEJ D O  GDYNI.
W szystk ie  s taw k i m orsk ie  l in j i  „G u li 

G d y n ia  L in e“ n a  tra n s p o rty  z p o rtó w  zatoki 
m ek sy k a ń sk ie j do G dyn i są no tow ane obec­
n ie w  te j sam ej w ysokości co staw k i lin i j 
k o n fe re n c y jn y c h  do H am b u rg a  i B rem y.

D la  p o n iże j w yszczegó ln ionych  a r ty k u ­
łów  staw k i p rz e d s ta w ia ją  się j a k  n a s tę p u je :

b a w e łn a  — 33 c. za 100 lbs., ce lo tex  — 
60 c. za 100 lbs., n a rzęd z ia  ro ln icze — $ 7.50 
za 1000 kg  lub  m 3, drzew o — 35 c. za 100 lbs., 
ty to ń  — 50 c. za 100 lbs., o le je  sm arow e — 40 
c. za 100 lbs., ry ż  — 35 c. za 100 lbs.

RO CZN E W A LN E ZG RO M A DZEN IE SP. 
A K C. „ŻEGLUGA PO L SK A 44 i PO LSK O - 
BRY TY JSK IEG O  TO W . OKR.
D n ia  30 k w ie tn ia  b r. o d b y ły  się w  W a r­

szaw ie roczne w alne  zgrom adzen ia  ak c jo n a r-  
ju szó w  Sp. Akc. Żegluga Po lska, o raz Polsko- 
B ry ty jsk ieg o  T -w a O krę tow ego  Sp. Akc. 
w  G dyni.

A kcje , s tanow iące  w łasność S k a rb u  P a ń ­
stw a rep rezen to w a ł na  obydw óch zgrom adze­
n iach  d y re k to r  D e p a rta m e n tu  M orskiego M i­
n is te rs tw a  P rzem y słu  i H and lu , p. L eonard  
M ożdżeński, a  g rupę  an g ie lsk ą  w  P o lsk o -B ry ­
ty jsk i em Tow. O krę to w em  zastępow ał p. FI.
S. H olden , p rezes A ngielsk iego  Tow. O k rę to ­
w ego E lle rm an ‘s W ilson L ine L td. w  H ull.

W alne Z grom adzen ia  ro z p a trz y ły  i za ­
tw ie rd z iły  roczne sp raw o zd an ia  Z arządów

i Rad N adzorczych , o raz  b ilan se  rachunki 
s tra t  i zysków  S półek  n a  d z ień  31 g ru d n ia  
1933 r., j a k  rów nież  uchw aliły  odp isy  na 
am o rty za c ję  s ta tków , n ieruchom ości i ru ch o ­
mości.

Po u d z ie len iu  w ładzom  obydw u  T ow a­
rzy stw  p o k w ito w an ia  z działalności za rok  
sp raw ozdaw czy , W alne  Z grom adzen ia  doko­
n a ły  w y b o ru  now ych  R ad  N adzorczych.

W  sk ład  R a d y  Sp. Akc. „Żegluga P o lsk a“ 
w eszli pp .: W. Łącki — S ta ro s ta  K ra jo w y  P o ­
m orski, D y r. inż. W. Raw icz-Szczerbo, N a­
czeln ik  d r. inż. St. K aufm an, In sp ek to r p rz e d ­
sięb io rstw  państw . J. Tom orow icz, K o n trad ­
m ira ł j .  U n rug ; a doi R ad y  P o lsk o -B ry ty jsk ie ­
go Tow. O krę tow ego  w eszli pp .: D y r. d r. St. 
W achow iak, ja k o  p rezes  R ady, H. S. H olden, 
ja k o  w iceprezes R ady , D y r. L. M. lv.es, D yr. 
J. T. L ip k a  i D y r. M. T ursk i.

Rów nocześnie W alne Z grom adzenie Sp. 
Akc. „Żegluga P o lska"  uchw aliło  podw yższe­
nie k a p ita łu  zakładow ego S półk i o zł 3Ó0.000. 
czyli do sum y zł. 8.500.000. C a łą  now ą em isję  
ak cy j p rz e ją ł  S k arb  P aństw a, w zam ian  w n o ­
sząc do S pó łk i w k ła d y  rzeczow e w  postaci 
4 ho low ników  m orsk ich : „U rsus", „T ur", „B i­
zon" i „Żubr".
I " : - c t w c
N O W A  LIN  JA  REG U LA RN A .

Dnia 1 m aja br. towarzystwo okrętowe 
„Lubeck—Linien" zastąpione przez firmę m a­
klerską ,,F. G. Reinhold" w Gdyni zgłosiło' do 
Urzędu Morskiego nową łinję regularną, która 
utrzymywać będzie stałą  komunikację okrętową 
pomiędzy portam i Gdynia — Gdańsk — Lubeck 
— Finlandja północna, począwszy od dnia 1 
m aja br. Na linji tej kursować będzie statek 
„Annelise" co 10 dni.

SPE C JA LN E SKRZYNIE ZBIORCZE.
D y re k c ja  P. K. P. w  B ydgoszczy p rze s ła ­

ła  nam  pism o n a s tę p u jąc e j treśc i:
„O d szeregu la t w  p ań stw ach  zachodnich  

p rzed s ięb io rs tw a  przem ysłow o - hand low e 
p rz y  p rzew ozach  k o le ją  sw ych ładunków  
drobn icow ych  u ż y w a ją  sp ec ja ln y ch  skrzyń  
zb io rczych  (Container.)

S k rzy n ie  te  zazw ycza j są w łasnością firm  
nadaw czych , p rze c ię tn ie  m a ją  w y m ia ry  od 2 
do 3 m. szerokości i 1,5 m. w ysokości, lecz 
b y w a ją  i w iększe i m n ie jsze , w  zależności od 
po trzeb  nadaw ców . Sporządzane b y w a ją  z 
m a te rja łó w  ochronnych , o k u te  Żelaznem i 
k an to w n ik am i lub  też z b lac h y  s ta low ej, 
wzgl. że laza i d la  udogodn ień  p rz y  naładun- 
k u  i w y ła d u n k u  zaopatrzone  w  chw y ty .

N a k o le ja ch  p ań s tw  zachodnich, p rzew o ­
zy  w  sk rzy n iach  zb io rczych  cieszą się w ie lk ą  
popu larnośc ią , a ich rozw ój św iadczy  o d o d a t­
nich  stronach , ja k ie  p o s ia d a ją  d la  sfer p rz e ­
m ysłow o-handlow ych.

S k rz y n ie  zbiorcze u m o żliw ia ją : u g ru p o ­
w an ie  d ro b n y ch  p a r ty j  to w a ru  d la  jednego
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odb io rcy  w jed n o  trw a łe  opakow anie, k tó re  
zabezp iecza to w ar p rzed  uszkodzen iem  i k r a ­
dzieżą. D o sk rz y ń  zb io rczych  p a k u je  się to ­
w a ry  bez  osobnego opakow ania. S k rzy n ie  
z ła tw ością  m ożna dostarczać  ze s ta c ji k o le ­
jo w e j do dom u i z dom u do s tac ji.

U sta lona  w ag a  w łasn a  sk rzy n i (tara) um o­
ż liw ia  obliczenie  przew oźnego  oddzieln ie  za 
to w ar i oddzieln ie  za sam ą sk rzy n ię  zbiorczą.

P rzew o zy  w sk rzy n iach  zb io rczych , b y ­
ły b y  w ie lk iem  udogodnieniem , w  szczególno­
ści p rz y  p rzew ozie  w yrobów  szk lanych , p o r ­
celanow ych, żarów ek , obuw ia , 6ilz, g a la n te r­

ii, w yrobów  skórzanych , w yrobów  m eta lo ­
w ych, w yrobów  cuk iern iczych , a rty k u łó w  
ap tecznych , a rty k u łó w  spożyw czych, n ap o ­
jó w  itp .

D y re k c ja , p rz e sy ła ją c  n in ie jsz ą  ank ie tę , 
up rasza  o w ypow iedzen ie  sw ej o p in ji w  tym  
w zględzie.

Po o trzy m an iu  odpow iedzi, D y re k c ja  
zam ierza  zw ołać k o n fe re n c ję  ze sferam i p rze- 
m ysłow o-handlow em i, w  celu  w ysłuchan ia  
życzeń, odnośnie om aw ianych  przew ozów , 
poczem  p rzed s taw i w niosk i M in isterstw u  K o­
m u n ik ac ji. k tó re  żyw o in te re su je  się ta  k w e ­
st j ą “ .

Z  P O R T U  G D A Ń S K I E G O
PR ZEŁA D U N EK  W  P O R C IE  GDAŃSKIM  

W  M ARCU.
W ciągu  m arca  b r . w  obrocie p rz e ła d u n ­

ków nastąp iło  w  p o ró w n an iu  z m iesiącem  po ­
p rzedn im  bardzo  n ieznaczne ożyw ienie, tak  
w p rzyw ozie  tow arów , ja k  i w  w yw ozie; 
w  p o ró w n an iu  na tom iast do m arca  roku  ze­
szłego. w  p rzy w o z ie  d a je  się zano tow ać p o ­
w ażny  spadek , w  w yw ozie  zaś n ieznaczne 
polepszenie.

O gó lny  p rz e ła d u n e k  tow arów  w porcie 
W yniósł 452.946,4 to n  (w m arcu  1933 r. —
432.644.5 ton) z czego, na p rzyw óz p rzy p ad ło
34.557.5 ton  (44.565,6 ton), zaś na  w yw óz 
418.388,9 to n  (388.078,9 ton).

W  p rzy w o z ie  zw iększen ia  w y k aza ły : n a ­
siona 1.722,5 ton  (1.478,8), fo sfo ry ty  4.695,1 
ton (4320,9), w e łn a  su row a 124,4 ton  (73,9), 
p rzęd za  w e łn ia n a  147,0 ton (94,1), sta l i że la ­
zo 2.347,8 ton  (606,4), n a  m niej w ięce j tym  
sam ym  poziom ie u trz y m a ły  się: k aw a  349,0 t., 
(359), p rzę d z a  b a w e łn y  528,5 ton  (507,5), 
zm n ie jszy ł się na tom iast p rzyw óz kakao
149.5 (664), śledzi solonych  1.799,4 ton  (3.726,1), 
s ia rczan y  2.606,6 ton  (10.238,9) i inne  ru d y
4.189.5 (5.998,4).

W  w yw ozie  pow ażny  w zrost w ykazało  
zboże, m ąk a  i drzew o, a w ięc pszen ica 2.011,1 
ton (850), ży to  29.707,3 ton  (2.348,5), jęczm ień 
14.316,3 ton  (6.611,8), m ąk a  14.155 ton  (1.500,3), 
d rzew o  ta r te  64.295,7 (43.067,7); pozatem
w zrósł w yw óz p a ra f in y  976,2 ton (288,7), m a­
k u c h y  554,3 ton  (255). Z m niejszy ł się w yw óz 
roślin  s trączk o w y ch  — 5.105,6 ton (5.553,4),

w ęg ła  — 250.126,9 ton (297.636,0) bekonów  —
101,5 ton  (168,3), cynku  153,9 ton  (849,3) i cu ­
k ru  35,9 (94,0), ca łk iem  odpadł w yw óz sm a­
rów , gdy  w  m arcu  r. z. w yw ieziono  ich 208,1 t.
PR ZEŁA D U N EK  TO W A R Ó W  W  P O R C IE  

GDAŃSKIM  W  I. K W A RTA LE 1934 R.
O gó lny  p rze ład u n e k  tow arów  w porcie  

w  I. k w a rta le  ro k u  b. w yniósł 1.511.862 ton, 
co je s t  w  p o ró w n an iu  do ro k u  poprzedn iego  
pokaźnem  zw iększen iem  o 318.197 ton. W zrost 
ten  zaw dzięczać n a leży  p rzedew szystk iem  
w zm ożeniu  p rze ład u n k ó w  w  styczn iu , gdyż 
dalsze dw a m iesiące po w ażn ie jszy ch  różnic 
n ie w y k aza ły . Z ogólnej ilości p rze ład u n k ó w  
n a  p rzyw óz p rzy p a d ło  118.314,3 ton, w ięcej 
n iż w  ro k u  pop rzedn im  o 21.438,4 ton, i na  
w yw óz 1.393.547,7 ton  rów nież w ięcej o
280.758,6 ton.
GDAŃ SK MA ZGŁOSIĆ ZA PO TR ZEB O W A ­

N IE N A  PRZYZNANIE KO N TY N G EN TU  
W ĘG LA  A N G IELSK IEG O .
Ja k  w iadom o, im p o rt w ęg la  angielsk iego  

odbyw ał się n a  polsk i o b szar ce lny  w y łączn ie  
p rzez  G dańsk  i s tam tąd  rozchodził się po P o ­
m orzu. O becn ie  w  zw iązku  z w ydan iem  p rzez  
R adę M inistrów  zakazu  p rzyw ozu  w ęg la  z dn.
1. 5. br. w  sferach  k u p ieck ich  i p rzem ysłow ych  
gdańsk ich  w y su n ię te  m a ją  być  żądan ia  o 
p rzy zn an ie  G dańskow i sp ec ja ln y ch  k o n ty n ­
gen tów  w ęg la  przyw ozow ego. Ż ądania  te  m o­
tyw ow ane  m a ją  b y ć  tem , że w  G d ań sk u  is t­
n ie je  zapo trzebow an ie  na  tak ie  ga tunk i w ę­
gla, k tó ry c h  w  Polsce dostać n ie m ożna.

■WiADOMOSCi
MORSKiE?

R U C H  STA TKÓ W  W  P O R C IE  A N T W E R PJI.
W  ciągu miesiąca kwietnia do portu Ant- 

werpijskiego zawinęło 863 statków o łącznej

pojemności 1.727.148 toin, W  kwietniu r. z. zawi­
nęło statków 783 o łącznej pojemności 1.663.638 
ton. Z danych tych wynika, że wzmożenie ruchu
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w roku bieżącym wyraziło się w liczbie 80 s ta t­
ków o łącznej pojemności 63.510 ton.

Pod względem przynależności państwowej 
podział statków przedstaw iał się w sposób nastę­
pujący: angielskich 240, niemieckich 162, holen­
derskich 139, norweskich 57, szwedzkich 46, 
belgijskich 44, francuskich 43, duńskich 35, fiń­
skich 16, rosyjskich 13, amerykańskich 12, grec­
kich 15, włoskich 9, japońskich 5, estońskich 
i panamskich po 4, portugalskich, jugosłowiań­
skich i brazylijskich po 3, hiszpańskich i pol­
skich po 2, islandzkich, egipskich i tumiskieh — 
po 1-ym.

RÓŻNICE W  CENIE WĘGLA BUNKROW E­
GO POMIĘDZY ROTTERDAMEM A 
ANTW ERPJĄ,

W edług informacyj udzielonych przez za­
rząd portu w A ntw erpji wielcy dostawcy węgla 
bunkrowego w tym porcie oferują węgiel bun­
krowy po cenie o 1 sh. 6 d, do 1 sh. 9 d. taniej niż 
w Rotterdamie. Jest to węgiel angielski lub 
westfalski, różnica w cenie, jakby z tego wyni­
kać mogło pochodzi z istnienia tańszych kosz­
tów przeładunku w A ntw erpji niż w R otterda­
mie. —

ROZWÓJ FLOTY HANDLOW EJ  
FINLANDJI.

Mimo kryzysu m arynarka handlowa Fin- 
laindji pomyślnie się rozw ijała w roku ubiegłym. 
Nabyto 22 obce statki o łącznym tonażu 35.100 
ton. Między innemi nabyła jeden parowiec 
fińska południowo - amerykańska linja, k tórą 
znamy z jej regularnych zawijań do Gdyni. 
Jest to jedyny arm ator fiński otrzym ujący sub­
wencję państwową. W roku 1934 przewidzia­
na dla niego jest subwencja w wysokości 1 mil, 
m arek fińskich.

BURGAS PRZED W ARNĄ. LINJA BUŁ- 
GARSKO-TURECKA D O  HISZPANJT.

Jak  wynika z danych statystyki bułgar­
skiej Burgas wciąż wyprzedza W arnę pod 
względem obrotu towarowego, a raczej obrót 
Burgasu w latach kryzysowych 1931-32 padał 
znacznie wolniej od obrotu Wanny. Obecnie 
B ułgarja ożywia swe połączenia z Hiszpanją 
i M arsylją przez stworzenie wspólnej linji 
■bułgarsko-tureckiej Towarzystwa Bułgarskiego 
Żeglugi Parowej w W arnie i towarzystwa Yel- 
kenci Zade Salih Zeki w Istambułu. Linja tą  
powstaje równocześnie z likwidacją francu­
skiej linji iPaąuet z M arsylji do Istanbulu, dla 
której rząd francuski nie udzielił subsydjum na 
doprowadzenie jej do portów morza Czarnego.

NOW Y PORT N A D  MORZEM KASPIJ- 
SKIEM.
W ujściu wielkiej płytkiej zatoki Kara-Bur- 

gaz (Czainna zatoka), obfitującej w sól glauber-
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ską i inne sole, na wschodnim brzegu morza ka­
spijskiego rozpoczęto budowę portu morskiego. 
Roboty obliczone są na okres trzyletni.

ŚWIATOWE BUDO W NICTW O  
OKRĘTOWE.
W edług 'danych Agencji Lloyd‘s Register 

of Shipping ogólny tonaż okrętów, będących 
obecnie w siadjurn. budowy wynosi 1.079.171 
tein. Jest to zwiększenie o 322 tys. ton w porów­
naniu z tonażem, będącym w budowie w końcu 
grudnia roku zeszłego, pozaitem jest to liczba 
najwyższa, notowana od czerwca 1932 roku.

Z ogólnej liczby zwiększenia tonażu okrę­
tów w budowie ma W ielką Brytanję i Irlandję 
przypada prawie 150.000 ton, ma wszystkie zaś 
inne państwa 172,000 itom.

Tonaż ogólny okrętów będących w budowie 
w W ielkiej Brytamji i Irlandji w chwili obecnej 
wynosi 481.440 ton, co stanowi w porównaniu do 
końca marca r. z. zwiększenie o 229.039 ton. 
Zaznaczyć jednak wypada, że na okrętach bę­
dących w budowie w W ielkiej Brytainji i Irlan­
d ii o ogólnej pojemności 144.972 ton, roboty 
były zawieszone. Do okrętów tych należał rów­
nież najw iększy okręt angielski będący w trak ­
cie budowy, a mianowicie okręt transatlantycki 
Cunard Line o pojemności 73.000 ton, budowa 
którego w chwili obecnej, dzięki przyznaniu 
przez Parlam ent angielski nowych kredytów, 
została wznowiona, Pozatem  wskazać należy, że 
pośród okrętów budowanych w Angiji, 99 tys. 
ton stanowią zamówienia obcych państw, wzglę­
dnie okręty te  przeznaczone są na sprzedaż za­
granicę.

W dalszej kolejności pod względem budo­
wy okrętów idą: Japon ja  — 122,590 ton, F ran ­
c ja  — 103.188 ton, Niemcy — 82.650 ton, Ho- 
landja — 51.315 ton, D anja — 51.140 ton, Ital- 
ja — 47.670 tom, Szwecja — 47.340 ton, Hisz­
pan ja — 34.480 ton i Stainy Zjednoczone A. P. 
— 27.334 ton.

Oprócz tych okrętów znajduje się w budo­
wie 37 okrętów-taników o ogólnej pojemności 
248.578 toin, w  tem 12 tanków o pojemności 
82.526 ton są budowane w W ielkiej Brytanji
1 Irlandji, 4 statk i o pojemności 32.100 toin — w 
Szwecji, 3 statki o pojemności 24.900 ton, 
w Niemczech, 3 statki o pojemności 23.570 ton 
w Holandji, 2 statki o pojemności 19.200 ton 
w Japoinfi i wreszcie 5 o pojemności 18.212 toin 
w Hiszpainji.

Z ogólnej ilości okrętów, będących w tra ­
kcie budowy na  świecie, 3 parowce i 20 moto­
rowców m ają pojemność od 8.000 do 10.000 ton,
2 parowce i 12 motorowców od 10.000 do 20 000 
ton i 4 parowce ponad 20.000 ton, motorowców 
w tej kategorji tonażu w budowie niema.

Powyższe dane Lloyd‘a nie zaw ierają d a ­
nych w budownictwie okrętów w Rosji Sowiec­
kiej.

Zaznaczyć przytem  wypada, iż pośród 
okrętów będących w budowie w Italji znajdują



się 2 motorowce, zamówione przez Polskę dla 
Polsko- - Transatlantyckiego Twa Okrętowego-. 
Pojemność tych dwóch motorowców, jak wiado­
mo wynosi -około 30.000 toin.

SUKCESY W  BUDOW NICTW IE SEMI- 
DIESLÓW.
W  związku z rozwojem prawdziwego moto­

ru o spalan-iu całkowicie wewinętrzinem, m ające­
go zastosowanie również i na mniejszych statkach 
t. zw. pół-Diesle, z głowicą żarową, -o mniejszej 
kompresji i wstępnem podgrzewaniu, jakby się 
zdawało, nie m ają już prze-d sobą znacznych 
perspektyw rozwoju i trzym ać się mogą jedynie 
dzięki swej taniości (ko-sz-t budowy), przy zna-cz- 
inyc-h jednakże wydatkach eksplo-atacyj-nych, co-

również osłabia ich konkurencję z prawdziwe-mi 
Dieslami.

Tymczasem Motorc-hip z kwietnia rb. p rzy ­
nosi ciekawą wiadomość o zastosowaniu pół- 
Diesla nawet nie na -małym statku, lecz -na s ta t­
ku  średniej wielkości. Oto pomiędzy Hunde- 

ste-d a G renaa (Danja) kursować będzie nowy 
pro-m kolejowy o- długości 50 ml., zagłębieniu 
3,65 m. i instalacji maszynowej 900 -do 1100 KM. 
Instalacja ta będzie typu Semi-Die-sel, pięcio-cy- 
lindrowa, je-dno-stroininego -działania, dwm ta kło­
wa, marki Yolund. Buduje s-tatek sto-cznia A/S 

Na-kskov Skibsvaerft, P rzykład tein wskazuje 
niezbicie, że dzięki prostocie obsługi i małym 
kosztom inwestycyjnym nawet -na dość dużych 
statkach pół-Diesel zachowuje rację bytu.

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

W ARUNKI ZBYTU TOWARÓW POUSKICH  
D O  ARGENTYNY.
P rzy  ek-sporcie tow arów  po lsk ich  do A r­

g e n ty n y  nie zachodzą obecnie żadne tru d n o ­
ści n a tu ry  dew izow ej. Mimo to je d n a k  nadal 
w śró d  pew n y ch  lcół u trz y m u je  się fa łszyw y  
pogląd , że ek sp o rt po lsk i do A rg e n ty n y  h a ­
m ow any  je s t  zarządzen iam i reg iam en tacy jn e - 
mi. P ro s tu ją c  te  całkow icie  m y lne  in fo rm a­
cje, poselstw o R. P. w  Buenos A ires s tw ie r­
dza, że -obow iązujące w  A rg en ty n ie  p rzep isy  
dew izow e w y m a g a ją , b y  p rzed  sp row adze­
niem  to w a ru  z z a g ran icy  im p o rte r  a rg e n ty ń ­
ski u zy sk a ł pozw olenie  p rzyw ozow e w y d a ­
w ane p rzez  U rząd  K ontro li D ew iz. N a p o d ­
staw ie tak iego  pozw olen ia  po u sku teczn ien iu  
im p o rtu  u z y sk u je  się p rz y d z ia ł dew iz d rogą 
p rz e ta rg u  bez trudności, n aw et zasadniczo w  
ciągu  24 godzin, n a jd a le j  zaś w  ciągu  1—2 
tygodni.

F irm y  po lsk ie  za in teresow ane  w yw ozem  
do A rg e n ty n y  w in n y  pam iętać , że system  
uzysk iw an ia  u p rzed n ich  pozw oleń im p o rto ­
w ych s tw arza  b a rd z ie j  sta łe  niż dotychczas 
Podstaw y w y m ian y  to w aro w e j, gdyż e k sp o r­
te r  p o lsk i n ie p o w in ien  w y sy łać  tow aru , do­
póki n ie o trzy m a od odb io rcy  a rg en ty ń sk ieg o  
zaw iadom ienia, że pozw olen ie  im portow e 
uzyskał. W  ten  sposób w y sy ła ją c  to w ar, e k ­
sp o rte r po lsk i żgóry  ju ż  m a zapew niony  
p rzy d z ia ł dew iz i to w  k ró tk im  p rzec iąg u  cza­
su. W  do tychczasow ym  uk ład z ie  stosunków  
Uie by ło  w y p ad k u , b y  U rząd  K ontro li D ew iz 
°dm ów ił w y d an ia  w stępnego  pozw olen ia  im ­
portow ego na  to w a ry  po lsk ie . W  raz ie  jed - 
Uak, g d y b y  k tó ra  z firm  po lsk ich  o trz y m ała  
°d  swego k o n tra h e n ta  a rg en ty ń sk ieg o  infor- 
Ujacje o odm ow ie w y d a n ia  pozw olen ia  p rzez  
h rz ą d  K on tro li D ew iz  w  Buenos A ires, w in- 
Ua zw rócić się za pośredn ic tw em  P ań stw o w e­
go In s ty tu tu  E ksportow ego  do Poselstw a 
^  Buenos A ires z p ro śb ą  o in te rw en cję .

R az jeszcze n a leży  podk reślić , że pozw ole­
nie im portow e stanow i podstaw ę do s taw an ia  
do p rz e ta rg u  na  p rz y d z ia ł dew iz po nade  jściu 
to w a ru  do A rg en ty n y , p rzyczem  p rzy d z ia ł 
ten  u ie nas tręcza  żadnych  trudności. P rzed  
zaw arciem  um ow y m usi ek sp o rte r  po lsk i za­
strzec  zgóry , że to w ar w yśle  do p iero  po u z y ­
sk an iu  zaw iadom ien ia  c po siad an iu  p rzez  od ­
b io rcę  a rg en ty ń sk ieg o  pozw olen ia  im p o rto ­
wego.

Poselstw o R. P. w  Buenos Aires. 

W YDAW ANIE POZWOLEŃ IM PORTO­
WYCH D O  FRANCJI.
Pozw olen ia  k o n ty n g en to w e  na  im port 

po lsk ich  tow arów  do F ra n c ji  w y d aw an e  są 
p rzez  n as tę p u jąc e  w ładze  lub  in s ty tu c je : l i ­
cencje  na  w ęgie l w y d a je  P o lska  K onw encja  
W ęglow a, na tom iast pozw olen ia  na  drzew o, 
mięso- b a ran ie , ja ja ,  fasolę, w y d a je  fran cu sk ie  
M in isterstw o  R oln ictw a. L icenc je  na  w ęg lan  
am oniaku  i k le j udz ie lane  są p rzez  O ffice des 
P ro d u its  ch im iąues w  P aryżu .

L icenc je  na  m aszyny  tek s ty ln e  w y d a je  
C om ite In te rp ro fessio n e l de  la  M ecaniąue. 
Pow yższe licen c je  udz ie lane  są fran cu sk iem u  
im porterow i.

L icenc je  n a  k o n fek c ję  kob iecą  i dz iec in ­
na  w y d aw ać  m a M in isterstw o  P rzem y słu  
i H an d lu  w  W arszaw ie, ew en tu a ln ie  in s ty tu ­
c ja  k u  tem u  upow ażniona, im porte row i p o l­
sk iem u z w ażnością 90 dniow ą. M eble gięte 
ja k  rów nież  m eble  inne, naczyn ia  em a lio w a ­
ne  i p a p ie r  w chodzą bez licen c ji w  zak resie  
kon tyngen tów .

L icenc je  n a  poczet k o n ty n g en tu  w ęgla  
będącego w  d y sp o zy cji zarządów  p o rtó w  
fran cu sk ich  w y d a ją  fran cu sk iem u  im p o rte ro ­
w i odnośnie Izb y  P rzem ysłow o-H andlow e.

L icen c je  na  w iep rze  żyw e w prow adzone 
do obszaru  S a a ry  w y d a je  G ouyernem en t de 
la  S aare  w  S aarb ru ck en . N a leży  podkreślić ,
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że k o n fe k c ja  m oże być  cloną ty lk o  w kom o­
rach  ce lnych  P a ry ż , S trassbu rg . M arsy lja , 
A lg ier. P. I. E.

ZMIANY SYSTEMU KONTYNGENTOW EGO  
I M ONOPOLOW EGO W  HOLANDJI.
N ow e za rządzen ia  sk o n ty n g en to w a ły  im­

port m. in. n a s tę p u jąc y c h  tow arów : 1) em aljo - 
w anych  w an ien  i zb io rn ików  do w ody  w  k lo ­
zetach : okres sk o n ty n g en to w an ia  1. 4. 34. —
1. 12. 1935 r. ustaw ow o p rz y s łu g u je  45 proc. 
p rzec ię tnego  im p o rtu  podczas 8 m iesięcy  
1932 r.; 2) cem entu : okres skon tyngen tow a- 
nia 1. 4. 34— 1. 4. 1935 r. L a ta  bazow e 1931-32. 
U staw ow o p rz y s łu g u je  45 proc. im p o rtu  p o d ­
czas la t  b azow ych ; 3) ry żu  łuszczonego: 
ok res ^kon ty n g en to w an ia  1. 4. 34 — 1.6. 1934. 
U staw ow o p rz y s łu g u je  60 proc. im p o rtu  1932 
ro k u ; 4) m ąk i ry ż a n e j:  okres skon tyngen to - 
w ania, j a k  w  p. 4. U staw ow o p rz y s łu g u je  100 
proc. p rzec ię tnego  im p o rtu  podczas 3 m iesię­
cy  z la t  1932-33. ' y

M onopolem  p rzyw ozow ym  ob ję to  a r ty - J  
k u ły  n a s tę p u jąc e :

1. R yż niełuszezony, pochodzący  z In d y j 
H o lendersk ich . W szystk ie  tra n s p o rty  ryżu , 
pochodzące z Jaw y, M ad u ry  i S am boku zao­
p a trz o n e  m uszą b y ć  w św iadectw a pochodze­
nia, w y staw ian e  p rzez  Min. Spr. E konom icz­
nych  w  B ataw ji. R yż innego  pochodzen ia  
po d leg a  opłacie hfl. 1,— od 100 kg. M onopol 
ten sk ie ro w an y  je s t  g łów nie p rzec iw ko  S ta ­
nom  Z jednoczonym  i W łochom . W  ko łach  
za in te reso w an y ch  tw ierd zą , że o p ła ta  m ono­
polow a je s t  n ie w y s ta rc z a ją c a  d la  w y ró w n a ­
nia cen. M onopol ry żo w y  m a być  sp raw o w a­
n y  p rzez  is tn ie ją c y  ju ż  M onopol m ączny:

2. k u k u ry d z ę  pochodzącą z In d y j H o len ­
dersk ich . S p raw y  tego M onopolu p ro w ad z i 
M onopol Zbożowy. O p ła tę  na  rzecz M onopo­
lu Zbożowego w  zastosow aniu  do k u k u ry d z y  
pochodzącej z In d y j Hol., obniżono o hfl. 1 
od 100 kg., CO' znaczy, że zam iast hfl. 1,50 
o p ła ta  w ynosi hfl. 0,50. W ym agane je s t św ia ­
dectw o pochodzenia , w ystaw io n e  p rzez  D e ­
p a rta m e n t S p raw  E konom icznych  w  B ataw ji.

3. len, p rzyczem  stw orzony  został now y 
m onopol ln ia n y  z siedzibą w  U itw ierda . M o­
nopol ten  m a n a  celu  ud z ie len ie  pom ocy ho ­
len d e rsk im  p ro d u cen to m  ln u ;

4. trzc in ę  i łozinę. U stanow iono now y 
m onopol trzc in o w y  i łozinow y z siedzibą 
w  W erkendam . H odow cy  trz c in y  i łoziny, 
n a leżący  do fachow ych  zrzeszeń, b ę d ą  m ieli 
p raw o do o trzy m an ia  zasiłku  w  w ysokości 
hfl. 12,50 od 1 h a ;

5. k a rto f le  o raz ja rz y n y  surow e i inne. 
Is tn ie ją c y  M onopol K a rto flan y  o trz y m u je  
p raw o  w yłączności n a  e k sp o rt k a rto fli, a M o­
nopol Ja rzy n o w y  i O w ocow y na  ek sp o rt j a ­
rzy n ;

6. k re w e tk i;  s tw orzony  został M onopol 
K rew e tek  z s iedzibą w  A peldoorn .

Poselstw o R. P. w  Hadze.
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W IDOKI ZBYTU RUR DRENARSKICH  
W  PRUSACH W SCHODNICH.
D zięk i ud z ie len iu  k red y tó w  p rzem y sło ­

w i ceg ie ln ianem u ro zw ija  s ię  w ytw órczość ta  
w  P ru sach  W schodnich  pom yśln ie. Pom im o 
to n ie je s t  ona w  stan ie  zaspokoić zapo trzebo ­
w an ia  rządu , k o o p e ra ty w  i u rzędów  osadn i­
czych w  P ru sach  W schodnich. Z apo trzebow a­
n ie  n a  r u ry  d ren a rsk ie , dachów ki, kam ien ie  
sztuczne i ceg ły  w ynosi około 250 m iljonów  
sztuk. R ów nież ze s tro n y  p ry w a tn e j  is tn ie je  
w iększe zapo trzebow an ie  na  d re n y  i inne w y­
ro b y  p rzem y słu  eegieln ianego.

Z w łaszcza d a je  się odczuć n a  ry n k u  P rus  
W schodnich zu p e łn y  b r a k  w yrobów  d re n a r ­
skich, k tó ry c h  ceny  sta le  w z ra s ta ją . W  zw iąz­
ku  z tem  is tn ie je  obecnie za in teresow an ie  dla 
p o lsk ich  ru r  d ren a rsk ich . P. I. E.

HANDEL ZAGRANICZNY SZWECJI.
H andel zag ran iczn y  S z w e c j i  w y k aza ł 

w  m arcu  znaczne ożyw ienie, zarów no w  po­
ró w n an iu  z m iesiącam i pop rzedn iem i, ja k  
i w  p o ró w n an iu  z m iesiącem  m arcem  ro k u  ze­
szłego. W artość  im portu  w y n io sła  w  m arcu  br. 
p rzesz ło  100 m ilj. kor., e k sp o rtu  zaś 83 m ilj. 
kor., d a ją c  n ad w y żk ę  im p o rtu  17 m ilj. kor. 
O dnośne c y fry  w  lu ty m  w y n o siły  resp. 90 m il­
jonów , 66,4 m ilj. i 23,7 m ilj. Z pośród  głów ­
nych tow arów  'W ywozowych Szw ecji w yw óz 
d rze w a  podn iósł się z 71 na  95 ty sięcy  m etrów  
sześciennych, m asy  p a p ie ro w e j się nieco 
zm n ie jszy ł z 77,3 n a  52,6 ty się c y  ton, n a to ­
m iast p a p ie ru  podniósł się z 37 na  51,2 ty sięcy  
ton, ru d y  że laznej z 244 na  453 ty s ię c y  ton, 
k am ien i b ru k o w y c h  z 481 na  879 ty sięcy  kor., 
że laza i s ta li 11,2 na 18,2 ty sięcy  ton, siln ików  
spalinow ych  z 688 n a  1.000 tys. kor. W  p rz y ­
w ozie pow ażne  p o zy c je  ja k  w ęgiel, o le je  m i­
n e ra ln e , b aw e łn a  i zboża w y k a z u ją  znaczny  
spadek  i je d y n ie  p rzy w ó z  sa le try  chili jsk ie j 
zw iększy ł się znacznie  bo z 1180 na 14828 ty ­
sięcy  ton.

N a jw ażn ie jszem  je d n a k  je s t, że i ceny  się 
p o p raw iły  i zam ów ien ia  na p rzyszłość  się 
m nożą, co zapew n ia  z a tru d n ien ie  na d łuższy  
p rzec iąg  czasu.

B ardzo ak tu a ln em  zagadn ien iem  w  Szw e­
c ji je s t  u reg u lo w an ie  sp ra w y  rozrachunków  
z N iem cam i, bow iem  b ie rn e  saldo h and lu  
szw edzkiego z n iem i dochodzi do1 p rzesz ło  200 
m ilj. kor., Szw edzi od dłuższego ju ż  czasu no­
szą się z zam iarem  u ży c ia  tego a tu tu  w  celu 
w ym uszen ia  na  N iem cach w y p e łn ie n ia  swych 
zobow iązań  za pom ocą p rzym usow ego  c lea­
r in g u  tow arow ego. Jedna  czw arta  łub  je d n a  
trz e c ia  część nadw yżk i im p o rto w e j s ta rc z y ła ­
b y  bow iem  na  sp ła tę  p ro cen tó w  i odpow ied­
n ie j k w o ty  a m o rty z a c y jn e j z d łu g u  N iem iec 
w obec Szw ecji.

G d y b y  to m iało  nastąp ić , to  p rz e w id u ją  
tu  w ogóle znaczne zm n ie jszen ie  im portu  
z N iem iec. W  rezu ltac ie  zw olni się ry n e k



szw edzki z k o n k u re n c ji  pew n y ch  tow arów , 
k tó re  rów nież i P o lsk a  w y rab ia . N ależy  p rz e ­
to n ie  p rzeoczyć  te j  m ożliw ości i w y k o rzy s tać  
ew en tu a ln ą  s p rz y ja ją c ą  k o n ju n k tu rę .

R y n ek  szw edzki stoi d la  P o lsk i o tw orem , 
należy  je d y n ie  w y k o rz y s ta ć  n a s tro je  obecnie 
d la  nas ko rzystne . K oniecznem  je s t je d n a k  
p rze jaw ie n ie  w iększego w y siłk u  i zao fiaro ­
w an ie  to w a ru  odpow iedniego, w  dob rym  g a ­
tu n k u  i p rz y  cenach  dostępnych , n iem n ie j je s t  
rów nież p o trzeb n a  w y trw a ło ść  i c ierp liw ość 
w oczek iw an iu  pow odzen ia  i zysku.

ZAKAZ PRZYWOZU WĘGLA D O  POLSKI.
W  D zien n ik u  U staw  R. P. Nr. 36 z d n ia  

3() k w ie tn ia  b r . opub likow ane  zostało pod  po ­
z y c ją  331 rozpo rządzen ie  R ad y  M inistrów  
w sp raw ie  zakazu  p rzy w o zu  na  te ry  to r ju m  
R zeczypospo lite j w ęg la  kam iennego, a n tra c y ­
lu i w ęg la  b ru n a tn eg o  (poz. ta r . cel. ISO), k o ­
ksu w szelk iego  (poz. ta r . cel. 182) o raz b r y ­
k ie tów  z w y ją tk ie m  w ym ien ionych  w  p. 1 
(poz. ta r . celn. 184 p. 2).

W  ten  sposób zażegnany  został da lszy  ro z ­
wój im p o rtu  w ęg la  kam iennego , p rżedew szy- 
s tk iem  z A n g lji n a  te ry to r ju m  P olsk i, o k tó- 
rem  n ie je d n o k ro tn ie  p isa liśm y  n a  łam ach  n a ­
szego B iu letynu . P e n e tra c ja  obcego; w ęgla, 
p rzyw ożonego  d ro g ą  m orską  p rzez  G dańsk , 
na  polski obszar ce lny  uw ażana  b y ła  zaw sze 
przez nas za z jaw isk o  w ysoce n ienorm alne , 
a z p u n k tu  w id zen ia  naszego b ilan su  h a n d lo ­
wego za w y ra ź n ie  szkodliw e. Zjawisko; to b y ­
ło m ożliw e do u rzeczy w is tn ien ia  je d y n ie  ze 
W zględu na  k o n k u re n c y jn ą  cenę w ęg la  a n ­
gielskiego w  stosunku  do w ęg la  polskiego, 
spow odow aną w ysokim  kosztem  p rzew ozu  k o ­
le jam i polsk iem i. N a sk u te k  w y d an ia  zakazu  
przyw óz w ęg la  obcego ustan ie , je d n a k  sy ­
tu a c ja  konsu m en ta  w ęgla  polsk iego  n a  Pom o­
rzu i w  G dyn i m oże doznać u lg i jed y n ie  

ty m  w y p ad k u , gdy  cena w ęg la  polsk iego  
u legn ie  obniżeniu , a  je s t  to m ożliw e przede- 
W szystkiem  p rzez  obniżenie  frach tu  k o le jo ­
wego, o co s fe ry  gospodarcze pom orsk ie  
1 gdyńsk ie  w alczą n ie s te ty  bez  pow odzenia, 
°d  dłuższego; ju ż  czasu.

Ro z p o r z ą d z e n i e  o  u l g a c h  c e l n y c h .
W  D z ie n n ik u  U staw  R. P. Nr. 36 z dn ia  

R) k w ie tn ia  b r. pod  p o z y c ją  333 ukazało  się 
rozporządzen ie  M in istrów : S karbu , P rz em y - 
slu  i H an d lu  oraz R o ln ic tw a  i R eform  Rol- 
"> < h o u lgach  celnych , p o d leg a jący ch  stoso­
w an iu  p rz y  p rzy w o z ie  na  te ry to rju m , o b ję te  
Polskim  obszarem  celnym , całego szeregu  to ­
w arów . R ozporządzen ie  d o ty czy  ponad  200 
Pozycyj ta ry fy  ce ln e j i p rz e w id u je  w  w ie lu  
W ypadkach ca łkow ite  zw oln ien ie  od cła, w  in ­
nych obn iżen ie  s taw ek  celnych . P rzyw óz ca- 
ego szeregu tow arów  uza leżn io n y  je s t od 

L,2yskan ia  pozw olen ia  M in istra  S karbu .

W prow adzone pow yższem  rozpo rządze­
niem  ulgi do tyczą  m. in. szeregu  p ro d u k tó w  
chem icznych, m aszyn, w  szczególności m a­
szyn  ro ln iczych , n ie w y ra b ia n y c h  w  k ra ju  
i t. p. R ozporządzen ie  to w eszło w  życie z dn.
I m a ja  b r. i obow iązyw ać m a do 29 p a ź d z ie r­
n ik a  1934 ro k u  w łącznie.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P.I.E. 
W OKRESIE O D  17. D O  27. IV. 1934 R.
A F G A N IS T A N . R ząd  A fg a n is ta n u  o g ło s ił l is tę  z a ­

k azó w  im p o rtu  o b e jm u ją c ą  27 grup  to w a r o w y c h . Za­
k a z  o b o w ią z u je  od 21 m a rca  rb. i d o ty c z y  m. in., e u ­
ro p e jsk ic h  i p e r sk ic h  d y w a n ó w , c h u stek  je d w a b n y c h  
dla k o b iet, s to łó w  i k r z ese ł, cza p ek , kap  na łó żk a  
z je d w a b iu , z a b a w ek , m a ły c h  lu ste r ek  o k rą g ły ch , to ­
reb ek  d am sk ich , b ie liz n y  d a m sk ie j je d w a b n e j  itp.

A RG ENTYN A. Z k o ń ce m  m a rc a  p o w o łan ą  zosta ła  
p o no w n ie  do życ ia  K o m is ja  ta ry fow o-ce lna ,  m a ją c a  
na  ce lu  z re fo rm o w an ie  t a r y f y  ce ln e j  a rg e n ty ń sk ie j .

B U Ł G A R JA . B u łg a r sk i B a n k  N a r o d o w y  d op u ścił 
o sta tn io  ty to ń  zb io ru  z r. 1931 do tr a n z a k c y j k o m p en ­
sa c y jn y c h . D o ty c h c z a s  p rzed m io tem  k o m p en sa ty  m ógł  
b y ć  ty lk o  ty to ń  ze  zb io ró w  1928— 1930.

C Z E C H O SŁ O W A C JA . R o zp o rzą d zen iem  z dnia 21 
k w ie tn ia  1934 r. w p ro w a d zo n a  z o sta ła  r eg la m en ta c ja  
im p o rtu  fa r b o w a n ej (ró w n ież  d ru k o w a n ej)  p rzęd zy  
b a w e łn ia n e j  p oz . 187 c. tar. c e ln e j  c z e c h o s ło w a c k ie j .

N o w e  c ła  na t łu szcze  w p ro w a d zo n o  z w a żn o śc ią  
od 10 bm ., a m ia n o w ic ie :  poz. 88 — m a sło  św ie ż e , so ­
lo n e , to p io n e  kc. 420.— (d o ty ch cza s 650.— , c ło  k o n w e n ­
c y jn e  p o lsk ie  — 500.— )., poz. 89 a — sa d ło  w ie p r zo w e  
i g ęsie , su ro w e  kc. 150.— (bez zm ia n y ), poz. 89 b — sa ­
d ło  w ie p r zo w e  i g ę s ie  w y to p io n e  kc. 200.— (d o ty c h ­
czas 350.— ).

N o w e  r o zp o rzą d zen ie  d e w iz o w e  z w o ln iło  szereg  
to w a r ó w  od o b o w ią zk u  p o s ia d a n ia  p rzy  im p o rcie  ś w ia ­
d e c tw  d e w iz o w y ch . D o ty c z y  to m. in.: m ąk i z ch m ielu , 
w ę g la  d rzew n eg o , torfu , l ig n itu  i w sze lk ich  sz tu c zn y ch  
p a liw  z ty ch  su ro w có w  w y p ro d u k o w a n y c h , p rzęd zy  
b a w e łn ia n e j  b ie lo n e j , k a m g a rn u  b ie lo n e g o  i fa r b o w a ­
nego , w y r o b ó w  d z ia n y ch  w e łn ia n y c h  i je d w a b n y c h ,  
w y r o b ó w  f ilc o w y c h , k a p e lu sz y , w y r o b ó w  te c h n ic z n y c h  
z k a u czu k u , sk ór  b y d lę c y c h , cem en tu , w y r o b ó w  k a ­
m io n k o w y ch , szereg u  w y r o b ó w  ż e la zn y ch , lo k o m o ty w ,  
sz e re g u  e h e m ik a lij .

F IN L A N D JA . Z nosząc za k a z  im p ortu  tłu sz c zó w  
ja d a ln y c h , w p ro w a d z ił je d n o c z e śn ie  P r e z y d e n t F in la n ­
d i i  p o d w y ż k ę  c e ł im p o r to w y ch  na św in ie  ż y w e  (4 F m k. 
od 1 kg .), w ie p r zo w in ę  (6 i 7 F m k.), m asło , (12 F m k.), 
szm a lec  (6 F m k.), o le j  i m a r g a ry n ę  (6 F m k ), t łu szcze  
z w ie r z ę c e  i r o ś lin n e , osob n o  n ie w y m ie n io n e  (5 i 7 
F m k.). P o d w y ż k a  ty ch  c e ł m a na ce lu  z w ię k sz e n ie  k o n -  
su m eji i p o d n ie s ie n ie  cen  na m a sło  na r y n k u  w e w n ę ­
trzn y m .

P re m je  w y w o z o w e  n a  m ięso  w ie p r zo w e  p o d w y ż ­
szo n e  z o s ta ły  d e k r e tem  z dn ia  11 k w ie tn ia  1934 roku  
z 2.50 na 3.25 fm k . od 1 kg .

F R A N C JA . W y c z e rp a n e  zosta ły  k o n ty n g e n ty  na
II p ó łr o cz e  w  sto su n k u  do in n y ch  p a ń stw  na w o z y  c ię ­
ża ro w e  i ich  częśc i, (poz. 614 b is), proso  i s ie m ię  ln ia n e  
(poz. 82), r y b y  m o rsk ie . P o d z ie lo n e  z o s ta ły  k o n ty n ­
g e n ty  na d rew n o  (poz. 128, 128 b is, 135), na I p ó łro cze  
r. 1934, p r z y cz em  P o lsce  p r z y zn a n o  k o n ty n g e n t w  w y ­
so k o śc i 50.500 ton.

G R E C JA . W  z w ią zk u  z w p ro w a d z o n y m  z d n iem  
16 p a ź d z ier n ik a  r. 1933 p o d a tk iem  im p o rto w y m , n a ­
k ła d a n y m  na w s z y s tk ie  to w a r y  im p o r to w a n e  do G recji, 
a w y n o sz ą c y m  13d% w a r to śc i to w a ru , z o sta ł o g ło szo n y  
d e k r e t u s ta la ją c y  sp o so b y  o b licz e n ia  te j  w a rto śc i. 
O  i le  zatem  to w a r  u w zg lę d n ia n y  je s t  w  b iu le ty n a c h
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G ie łd y  T o w a r o w e j, ro zstrzy g a  b ie żą c a  cen a  g ie łd o w a . 
J e że li zaś to w a r  ten w  b iu le ty n ie  G ie łd y  T o w a r o w e j  
n ie  f ig u r u je , w a r to ść  je g o 1 o b licz a ć  n a le ż y  u w z g lę d n ia ­
ją c : 1) fa k tu rę , k tó ra  w in n a  b y ć  le g a liz o w a n a  przez  
w ła d z e  k o n su la r n e  g r e c k ie  w  k ra ju  p o ch o d zen ia ;  
2) o g ó ln ą  su m ę k o sz tó w  tra n sp o rtu , u b ezp ieczen ia  
i p r z e ła d u n k ó w ; 3) e w e n tu a ln y  u b y tek  w a r to śc i z j a ­
k ie g o k o lw ie k  p o w o d u  w  c za s ie  m ięd zy  za k u p n em  to ­
w aru , a p r z y b y c ie m  do G re cji;  4) p r z ec ię tn ą  cen ę  r y n ­
k o w ą : 5) w sz e lk ie  in fo r m a cje  d o sta rczo n e  p rzez  im p or­
tera  lub  w  in n y  sp osób  u z y sk a n e  p rzez  w ła d ze  c e ln e , 
m a ją ce  p r z y c z y n ić  się  do u s ta le n ia  rze cz y w iste j  w a r ­
tośc i to w a ru . D o  u z y sk a n e j  w  ten. sp osób  w artośc i n a ­
le ż y  d o d a ć  w  k a żd y m  r a z ie  o p ła ty  im p o rto w e, k o n -  
su m c y jn e  i in n e , u p rzed n io  ju ż  p o b ran e. W ra zie  w ą t­
p liw o śc i im p o rter  m a p ra w o  żąd ać  r e w iz j i  o c en y  w a r ­
tośc i d o k o n a n ej p rzez  w ła d z e  ce ln e .

111.SZPAN’JA. D e k r e te m  z dnia 3 k w ie tn ia  r. 1934 
p o d w y ż sz o n y  z o sta ł k o n ty n g e n t na ja ja  z 142,708 c e n t­
narów  m e tr y c z n y c h  na 379.023 na rok 1934. P o w y ż sze  
z a rzą d zen ie  sp o w o d o w a n e  zo sta ło  ca llco w item  w y c z e r ­
p a n iem  się  p r z y zn a n e g o 1 p o c z ą tk o w o  k o n ty n g e n tu , a co 
za tem  id z ie  z w y ż k ą  cen na j a ja  na ry n k u  h iszp a ń sk im .

S k o n ty n g e n to w a n ie  im portu  nasion  o le is ty c h  ro z ­
sz e rz o n e  z o sta ło  na poz. 999b i 996—998 t. j. nasiona  
lnu , m ak u  i m ig d a łó w . Za p o d sta w ę  p r z y ję to  100% 
im p ortu  o sta tn ich  3 la.t. P od z ia łu  k o n ty n g e n tó w  m ię ­
d zy  p o sz c z e g ó ln e  p a ń stw a , d o k o n y w u je  M ięd zy m in i-  
s te r ja ln a  K o m isja  H and lu  Z a g ran iczn ego .

IIO I.A .YD JA. N a  o k res od t k w ie tn ia  do 30 Listo­
pada sk o n ty n g e n to w a n y  z o sta ł im p ort w a n ie n , u m y ­
w a ln i i t. p., p r z y cz em  za  p o d sta w ę  p r z y ję to  50% im ­
p o r tu  w  ty m  sa m y m  o k r e s ie  r. 1932. R ó w n o cześn ie  
k o n ty n g e n to w a n iu  p o d leg a  im p o rt w s z e lk ie g o  rod za ju  
cem en tu , p r z y c z e m  term in  sk o n ty n g e n to w a n ia  u s ta lo ­
no na t rok od d n ia  1 k w ie tn ia  i za  p o d sta w ę  p r z y ­
j ę to  50% im p o rtu  w  la ta ch  1931—32.

R ozporząd zen iem  z d n ia  9 k w ie tn ia  sk o n ty n g e n ­
to w a n y  został im p o r t  ry ż u  łuszczonego n a  60% w r.
1.932 i m ie lonego  n a  60% z r. 1932/33. P ro je k to w a n a  
jes t o b n iżka  k o n ty n g e n tu  im p ortow eg o1 n a  b ie l iznę  s to ­
łow ą do  30%.

LUKSEMBURG. D e k re te m  z d n ia  14 kw ie tn ia  
r. 1934 w p ro w a d z o n a  zosta ła  r e g l a m e n ta c ja  im portu ,  
sm alcu , m a r g a r y n y  i t łuszczów  ro ś l inn ych  w szelk iego 
rod za ju .

Ł O T W A . O b n iż o n y  został k o n ty n g e n t  n a  w ęg ie l  
do1 w ysokości 30.000 ton ; je d n o cz eśn ie  u leg n ie  znacz­
nej r e d u k c j i  im p o r t  koksu .

W e d łu g  d e cy z j i  rząd u ,  w sze lk ie  z lecen ia  rząd ow e  
w obec  z a g ra n ic y  m o gą  b y ć  d o k o n y w a n e  ty lk o  w  fo r ­
m ie  t r a n z a k c y j  k o m p e n s a c y jn y c h .

NIEMCY. „ R e ich sste lle  fiir D e v ise n b e w ir ts c h a f-  
tu n g “ u s ta liła  na m a j r. b. k o n ty n g e n t p r z y d z ia łu  d e ­
w iz  w  w y so k o śc i k w ie tn io w e j , t. j. 35%.

R U M U N JA . W  m y śl n o w eg o  sy stem u  k o n ty n g e n ­
to w e g o  p o d sta w ę  u s ta le n ia  w y s o k o śc i k o n ty n g e n tó w  
s ta n o w i p r z y w ó z  w  r. 1.932. P r z y d z ia ł k o n ty n g e n tó w  
n a s tę p u je  w  ten  sposób , że  p r z e m y sł u z y sk u je  k o n ­
ty n g e n ty  im p o rto w e  na su ro w ce  w  w y so k o śc i 70% 
p r z y w o zu  z r. 1932 w  s to su n k u  do k r a jó w , z k tó rem i

R u m un ja  m a d od atn i b ila n s h a n d lo w y , a iy lk o  40% 
im portu  z k r a jó w , z k tó rem i w y m ia n a  tow arow a  
k sz ta łtu je  s ię  d la  R u m u n ji u je m n ie . K o n ty n g e n ty  p r z y ­
z n a w a n e  k u p co m  w y n o sz ą  ok. 50% im p ortu  z r. 1932.

ST A N Y  Z JE D N O C Z O N E . O d  dn ia  1 m a ja  do 30 
cze rw ca  r. 1934 zn ie s io n y  z o sta je  za k a z  im p ortu  n a p o ­
jów  a lk o h o lo w y c h  w sz e lk ie g o  ro d za ju . P o z w o le n ie  na  
im p ort ty c h  a r ty k u łó w  p o s ia d a ją  f irm y  a m e ry k a ń sk ie ,  
za o p a trzo n e  w lic e n c je  na c a ły  o k r ę g  i p o szc z eg ó ln e  
sta n y  St. Z jed n o czo n y ch  A . P . J ed n o cześn ie  z p o w y ż-  
szem  d o z w o lo n y  je s t  im p ort d ro b n y ch  p r z e sy łe k  p r y ­
w a tn y ch  b e z  u z y sk a n ia  sp e c ja ln e j  lic e n c ji .

S Z W A JC A R  JA. N a  m ocy  de cy z j i  k o m is j i  regu  
lu j ą c e j  im p o r t  m a te r j a łó w  w łók ien n iczy ch ,  p rzy d z ie ­
lony został d o d a tk o w y  k o n ty n g e n t  n a  m a t e r j a ły  w e ł­
n ian e  (poz. 474, 475 b, 447 a l) ,  447 b5, 447 1)5) do w y ­
sokości 5% im po rtu  z r. 1935. P ow yższy  d o d a tk o w y  
k o n ty n g e n t  odnosi się ty lk o  do1 m a te r ja łó w ,  nie p ro ­
d u k o w a n y c h  w S zw a jca r j i ,  p rz y c z e m  im p o r te r  ma d o ­
w olną  rę k ę  odnośn ie  w y b o ru  p a ń s tw a ,  z k tó reg o  m a 
zam ia r  pow yższe  to w a ry  im portow ać .

SZW E CJA. P r z e d ło ż o n y  z o sta ł p a r la m en to w i do 
z a tw ier d z en ia  p r o je k t  zw y żk i cła na w y r o b y  k a le tn ic z e  
jak to reb k i d am sk ie , p o r tm o n etk i, n e se se r y  i t. p. sk ó ­
rzane o w a d ze  p o n iż e j  K k g  (poz. 1123 tar. c e ln e j  
sz w e d z k ie j)  z 200 n a  700 kor. od 100 kg. W e jśc ia  w  ż y ­
c ie  te j p o d w y ż k i n a le ż y  o c z e k iw a ć  w  n a jb liż sz y c h  
d n iach . N a  sk u te k  z a ża leń  z a in ter eso w a n y c h  sfer  o d ­
n o śn ie  sposoibu w y m a g a n e g o  u m ieszczen ia  znaku  k ra ­
ju p o c h o d ze n ia  na im p o r to w a n y c h  w a n n a ch , co w  w ie ­
lu w y p a d k a ch  o b n iża ło  w a r to ść  to w a ru , o d n o śn e  w ła ­
d ze  c e ln e  w y ja ś n ia ją , że  w y s ta r c z y  u m ie sz cz en ie  
znaku p o c h o d ze n ia  w  sp osób  tr w a ły  i w y r a ź n y  na  
sp o d z ie  w a n n y .

T U R C JA . R o zp o rzą d zen iem  z dn ia  7 m arca  rb. 
o g ło szo n em  w  dn iu  12 m arca , d o z w o lo n y  zosta ł p r z y ­
w ó z  n ie k tó r y c h  to w a r ó w  p o za  k o n ty n g e n ta m i, o ile  
to w a r y  te  p r z ez n a c zo n e  są d la  p u b lic z n y c h  p r z e d s ię ­
b io rstw  p r z e m y sło w y c h . M, in. za rz ą d z en ie m  tem  o b ­
ję to  p r z y w ó z  m a te r ja łó w  e le k tr o te c h n ic z n y c h  z C z e ­
c h o s ło w a c ji, w y r o b ó w  ż e la zn y ch , rur, p o d k ła d ó w  k o ­
lejo w y ch . z N iem iec .

U N JA  P O Ł .-A F R . R o zp o rzą d zen iem  z dn ia  16 lu ­
teg o  r. 1934 z n ie s io n e  zo sta ło  c ło  d u m p in g o w e na 
o d z ież  i k o n fe k c ję  p o lsk ieg o 1 p o ch o d zen ia .

W ĘGRY. P r o j e k to w a n e  j e s t  zn ies ien ie  r e g la m e n ­
ta c j i  im p o r tu  w y ro b ó w  ln ianych .

W . BRY TAN JA . P r o je k to w a n y  w  końcu roku ul), 
p r o je k t  w p ro w a d z en ia  p rzy m u su  z n a k o w a n ia  k ra jem  
p o c h o d ze n ia  im p o r to w a n e g o  drobiu  w e jd z ie  w  ż y c ie  
z d n iem  22 c ze rw ca  r. 1934, a p rzy m u s z n a k o w a n ia  
s ło n in y  i b e k o n ó w  z d n iem  22 lip ca  r. 1934. W p ro w a ­
d zo n y  z o sta ł zw ro t c ła  na d y k ty  i fo r n ier y .

W ŁOCHY. N a  m o cy  ro zp o rząd ze n ia  z dn ia  17-,go 
m a rc a  r. 1.934 zw o ln io ny  został od c ła  im p o r t  o d p a d ­
ków c y n k u ,  sp ro w a d z a n y c h  d la  p ro d u k c j i  t l e n k u  c y n ­
kowego.

P rz e p isy  s t a n d a ry z a c y jn e  zos ta ły  uzup e łn ion e  
w ten  sposób (rozporz. ogłosz. 30. III. 34), że o b ow ią ­
zek z n a k o w a n ia  to w a ró w  m oże  być  rozc ią g n ię ty  n a  
k a ż d y  a r t y k u ł  ro ln y  lub  p rz e m y s ło w y  p rzezn aczon y  
n a  w yw óz.

M O Ż L I W O Ś C I  H A N D L O W E  I E K S P O R T O W E
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE  

KONTAKTU Z EKSPORTERAMI PO L­
SKIMI.
F ir m a  w  B ey ru c ie  p r a g n ie  n aw iąza ć  s tosunk i  

h a n d lo w e  z p ro d u c e n ta m i  w y ro b ó w  sa n i ta rn y c h ,  e l e k ­
tro te ch n ic zn y c h ,  p rz ed m io tó w  u ż y tk u  g osp o d a rs tw a

domowego, m a te r j a łó w  d rz e w n y c h ,  m a te r j a łó w  p iś ­
m ien ny ch .  P/9876/4E /G rz.

«
F irm a  a g e n tu r o w a  w  N o rw eg j i  p ra g n ie  naw iązać  

s to su n k i  h a n d lo w e  z p ro d u c en tam i  w y ro b ó w  z żelaza 
lanego, w a n ie n  e m a l jo w a n y c h ,  z lew ów  k u ch e n n y ch .  
P /8478/4D /G rz.
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F irm a  w  B e y r u c ie  p o szu k u je  d o sta w có w : p o r c e ­
la n y , fa ja n su , szk ła , w y r o b ó w  e m a ljo w a n y c h , g w o ź ­
dzi, d ru tó w  ż e la zn y ch , k rat, k o lc ó w , śrub  do drzew a , 
ła ń cu ch ó w , rur ż e la z n y c h  w o d o c ią g o w y c h , w a n ie n  
z b la c h y  i e m a ljo w a n y c h , w sze lk ich  art, sa n ita rn y ch , 
c er a ty , m e b li g ię ty c h , m a ter ja łó w  i p lu szó w  m e b lo ­
w y c h , p a p ie r u  do p a k o w a n ia , d r u k a rsk ieg o  i do p i­
san ia . P /8234/3B /Sz.

F irm a  h o le n d e r sk a  p o sz u k u je  d o sta w có w  a r ty k u ­
łó w  u ż y tk u  d o m o w eg o  z d rzew a , b a k e litu , a lu m in ju m  
itd . P/8881/4T/Sz.

F irm a  w  M on trea lu  p o szu k u je  d o sta w có w  m eb li 
w ik lin o w y ch , u iep o sia d a ją cy ch  na ryn k u  k a n a d y j­
sk im  sta ły ch  p r z e d sta w ic ie li. P /9128/49/Sz.

W  S z w a jc a r ji  i s tn ie je  z a p o tr ze b o w a n ie  na w y r o ­
b y  g a la n te r y jn e  sk ó rza n e , to reb k i d a m sk ie , p o r tfe le , 
te cz k i itd. P/10624/58/Sz.

F irm a  w  M o n trea lu  in te r e su je  się  im p ortem  w y ­
ro b ó w  z d rzew a , ja k  p ió r n ik i, o b sa d k i do p iór i in. 
p r z y b o r y  d la  d z iec i w  w ie k u  szk o ln y m . P /9127/40/Sz.

B liż sz e  in fo r m a cje  w  p o w y ż sz y c h  sp ra w a ch  u z y ­
sk a ć  m o g ą  z a in ter eso w a n i e k sp o r te rz y  w  P a ń stw o w y m  
In s ty tu c ie  E k sp o r to w y m . P r z y  zg ło sze n iu  n a le ż y  p o ­
w o ła ć  się  n a  o d n o śn y  num er. F irm y , k tó r e  n ie p o z o ­
s ta w a ły  d o ty ch cza s  w  b liż sz y m  k o n ta k c ie  z In sty tu ­
tem . w in n y  n a d es ła ć  je d n o c z e śn ie  sw e  r e fe re n c je .

S P R A W Y  T A R Y F O W E
WYDANIE D O DA TK U III D O  CZESKO- 

SŁOW ACKO-POLSKIEJ TARYFY DLA  
KOMUNIKACJI Z PORTAMI MOR­
SKIEMU
Z dniem  1 m a ja  br. w chodzi w  życie do­

d a tek  III do czeskosłow acko-po lśk ie j ta ry fy  
d la  k o m u n ik a c ji z p o rtam i m orsk iem i, zaw ie­
ra ją c y  n a s tę p u jąc e  u zu p e łn ien ia  i zm iany  
te j ta ry fy , a  m ian o w ic ie :

T a ry fa  a rty k u ło w a  1 n a  to w a ry  w szel­
kiego' ro d za ju , k tó ra  dotychczas w y k lu cza ła  
od p rzew ozu  w szelk ie  to w a ry  w arunkow o  do­
puszczone do p rzew ozu  Z ałączn ik iem  1 do 
K. M. T., obecnie w yk lucza  ty lko  to w a ry  w y ­
buchow e, w artośc iow e (kosztow ności), p rz e d ­
m io ty  sztuk i, żyw e zw ie rzę ta  i zw łoki. U m o­
żliw ia  to p rzew óz n a  p o d staw ie  te j  ta ry fy  a r ­
ty k u ło w e j np. kw asów , ługów , g ryzących , 
w ody  a m o n ja k a ln e j, p ły n n y c h  zw iązków  ar- 
szenikow ych, za k tó ry c h  p rzew óz u stanow io ­
no o p ła ty  n a jm n ie j od 1000 kg. D o obszaru  
w ażności te j  ta ry fy  w łączono 16 s ta c y j cze- 
skosłow aekich  poza  dotychczas ob ję tem i tą  
ta ry fą  a rty k u ło w ą .

D o ta ry fy  a rt. 3 na  p rzew óz żelaza su ro ­
w ego i odpadków  żelaza w łączono now ą s ta ­
c ję  Police Żandov.

Do ta ry fy  a rt. 12 na  w yw óz z C zechosło­
w ac ji zboża, m ąki i o trąb  w łączono 23 no­
w ych  s ta c y j czeskosłow ackich.

D o ta ry fy  a rt. 15 w łączono na  ekspo rt 
b ib u łk i p a p ie ro w e j z C zechosłow acji s tac je  
Swoboda n. U -Janske  L azne i S um perk , a na  
im port p a p ie ru  P ra g ę  i p u n k ty  g ran iczne  
B reclav  oraz Tlelemba.

Do ta r . a rt. 24 w łączono na  ek sp o rt skór 
z C zechosłow acji P rag ę , a  n a  im port 12 no­
w ych s ta c y j czeskosłow ackich.

Do ta r . a rt. 32 w łączono na  im p o rt cyny, 
cy n k u  i ołow iu do C zechosłow acji s tac ję  Ry- 
naro v.

W  ta r. a rt. 40 obniżono staw ki opłat 
p rzew ozow ych  na  p rzew óz do B ohum ina 
1 N era tov ice  ow oców  św ieżych  i suszonych, 
a ponad to  w łączono do te j  ta r . a rt. 12 now ych 
s ta c y j czeskosłow ackich.

t a ry fę  a rt. 41 rozszerzono na  im port ło ­
ju roślinnego i zw ierzęcego, oraz o leom arga- 
ry n y  do s ta c ji B rno i Krnow, oraz w łączono 
do te j ta r. a rt. staw ki op łat p rzew ozow ych na 
p rzew óz tłuszczów  i olei ro ślinnych  do 47 no­
w ych stacy j czeskosłow ackich.

T ar. a rt. 60 na  w ełnę i szm aty  rozszerzo­
no n a  odpadk i z w e łn y  sz tucznej i w łączono 
do n ie j 7 now ych  s tacy j i p rze jść  g ran icznych  
n a  przew óz ty ch  a rty k u łó w  w obu k ie ru n ­
kach.

D o tar. a rt. 66 na  przew óz p rzęd zy  w obu 
k ie ru n k a c h  w łączono s tac ję  Sum perk , do tar. 
a rt. 75 na  przew óz k re d y  w  obu k ie ru n k a ch  
s tac ję  P ragę.

W prow adzono now ą ta r . a rt. 79 n a  p rze ­
wóz w obu k ie ru n k a ch  szm irgla, k o rundu , 
e łe k try tu , k a rh o ru n d u  (silic ium karh id).

Do ta r . a rt. 102 w prow adzono  staw ki 
op łat p rzew ozow ych  n a  ekspo rt słupów  te le ­
g raficznych  ze s ta c y j B reclav, S ka lica  n. SI. 
i Sv. K riz n. H., o raz w szystk ich  rodza jów  
m a te r ja łu  leśnego od s ta c ji K rnov.

D o tar. a rt. 104 w łączono, łań cu ch y  k u te  
i drut- żelazny , o raz w y ro b y  d robne, g a la n te ­
r y jn e  żelazne i staw ki op łat p rzew ozow ych  
na  e k sp o rt z C zechosłow acji m aszyn od P r a ­
gi, n aczyn ia  kuchennego  i w an ien  od Sm ieho- 
va, m aszynek  kuchennych  od Sm ichova 
i S um perk , o raz sp ręży n  i s ia tek  z osta tn io  
w y m ien io n e j s tac ji, w  ta r . a rt. 105 na  k o tły  
pa row e  z Ż idenice, w  ta r . a rt. 106 na  szkło 
dęte  od Sum perk , a ta r . a rt. 113 na słód od 
stacy j T ab o r i Proti vin.

D o ta r . a rt. 117 w łączono s taw k i opłat 
p rzew ozow ych  na  im p o rt ce lu lozy  do stacy j 
H ostinne, Lovosice i Senica n. M.

W  ta r. a rt. 129 znacznie obniżono staw k i 
op ła t p rzew ozow ych  na  beczki na  w yw óz ze 
stac ji Bohum in.

D o ta r . a rt. 129 w łączono 6 now ych  s ta ­
cy j na  w yw óz w yrobów  d rzew nych  z C ze­
chosłow acji.

T ar. a rt. 130 n a  m eble g ięte  i k o sz y k a r­
sk ie  rozszerzono na inne  m eble  z w y ją tk ie m  
zby tk o w n y ch  i b ilardów .
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T ar. a rt. 156 na  m a te rje  ln ian e  i ju to w e  
rozszerzono n a  tk a n in y  baw ełn iane , konopne 
i pó łw e łn ian e  i w łączono 24 now ych s ta c y j 
czeskosłow ackich  n a  e k sp o rt ty ch  tk an in .

D o ta r . a rt. 176 na  ek sp o rt z C zechosłow a­
c ji  p o jazd ó w  d rogow ych  i tab o ru  k o le jo w e ­
go uzupełn iono  w łączen iem  s tac ji M lada Bo­
lesława.

D o ta r . a rt. 204 w łączono p rze jśc ie  g ra ­
n iczne l/i uharioYce n a  im port sz trypsów  
(w stąg że laznych  do w y ro b u  ru r) do W ęgier, 
do ta r . a rt. 221 s tac ję  Rosice n. L. na  im port 
do C zechosłow acji fo sfo ry tów  i superfosfa tu , 
o raz obniżono s taw kę  na  superfo sfa t do stac ji 
P ardub ice .

D o ta r . a rt. 223 w łączono s ta c ję  P ra g a  na 
im port śledzi i ry b  m orskich .

W  ta r . a rt. 228 obniżono 'staw ki op ła t 
p rzew ozow ych  na  p rzyw óz j a j  do s ta c ji Ne- 
ratowice.

D o ta r . a rt. 233 na  im port do C zechosło­
w ac ji konopi, lnu , o raz  p a k u łó w  konopnych  
i ln ian y ch  w łączono 35 now ych  s tacy j czesko­
słow ack ich  i znacznie  obniżono staw ki opłat 
p rzew ozow ych  na  p rzew óz ln u  do s ta c ji Pe- 
trov ice  u  B.

D o ta r . a rt. 239 na  im port ry żu  do C ze­
chosłow acji w łączono 7 now ych  s tacy j, do 
ta r . a rt. 265 na  im port ga rb n ik ó w  i w yciągów  
g a rb n ik o w y ch  7 now ych  s tacy j czeskosłow ac­
kich.

D o ta r . a rt. 268 na  im p o rt żyw icy, ka la - 
fo n ji i sm oły  p iw o w a rsk ie j do C zechosłow a­
c ji obniżono staw k i op ła t p rzew ozow ych  do 
s tac ji P e tro v ice  u. B., o raz  w łączono do te j  
ta ry fy  12 now ych  s ta c y j czeskosłow ackich.

W  A neksie  do te j  ta ry fy  uzupełn iono  
poz. I u lgow em i staw kam i op ła t p rzew ozo­
w ych  od s ta c y j K rnov  i P uchov  n. V.

Poz. 3 A neksu rozszerzono na  ekspo rt 
z C zechosłow acji łańcuchów , ru r  i żelaza 
handlow ego, o raz n a  s tac je  F rin e c  i M ala M o­
rawska K arłov  z podw yższeniem  k o n ty n g en ­
tu  z 1000 t. n a  3000 t.

W  poz. 8 A neksu  obniżono s taw k i opłat 
p rzew ozow ych  na  im p o rt ru d  i fo sfo ry tów  do 
C zechosłow acji o 12 lic. od 100 kg. p rz y  p rz e ­
k ro czen iu  k o n ty n g en tu  40.000 t.

W łączono do A neksu  now ą poz. 13 na  e k ­
sp o rt n a fta lin u  surow ego od s ta c y j Moraw­
ska  O stra v a  — P riv o z  i Sv inov  V itkovice 
z ulgow em i s taw kam i op łat p rzew ozow ych , 
uzależnionem u od p rzew ozu  n a jm n ie j 500 ton.

ULGI TARYFOW E NA PRZEWÓZ TRANZY­
TU SOW IECKIEGO D O  PORTÓW PO L­
SKICH.
Z dniem  1 m a ja  br. nastąp i obn iżka  s ta ­

w e k  op ła t p rzew ozow ych  na  p rzew óz to w a­
rów  w  k o m u n ik a c ji m iędzy  s tac jam i ZSRR, a 
p o rtam i polsk iem i. Podczas gdy  dotychczas 
ta ry fy  w y ją tk o w e  ekspo rtow e i im portow e
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P. K. P. p rzy zn aw an e  b y ły  na  przew óz tow a­
rów  sow ieckich  w te j k o m u n ik a c ji ty lk o  od 
i do s ta c y j po lsk ich  z doliczeniem  n o rm al­
nych  s taw ek  opłat p rzew ozow ych  od, w zg lę ­
dnie  do p u n k tó w  g ran icznych , obecnie liczyć 
się będ ą  staw ki op ła t p rzew ozow ych  ta ry f  w y­
ją tk o w y c h  od i do punk tów  g ran iczn y ch  za 
łączną  odległość do w zględn ie  od s ta c y j p o r­
tow ych  polskich.

KONFERENCJA TARYFOW A W  SPRAWIE  
KOMUNIKACJI.
O d 2 tygodn i odbyw a się k o n fe re n c ja  ta ­

ry fow a  w  sp raw ie  k o m u n ik ac ji w  B ydgosz­
czy z udzia łem  delegatów  C zechosłow ackich 
K olei P aństw ow ych, P aństw ow ej Żeglugi D u- 
n a jo w e j, T o w arzy stw a  T ranspo rtow ego  „Da- 
nuibia", M in iste rstw a  K om un ikac ji P. K. P., 
D y re k c ji  O k ręg o w e j K olei P aństw . T o run ia  
i K rakow a.

K o n fe ren c ja  podzielona została na 3 se k ­
c je  ro z p a tru ją c e  n a s tę p u jąc e  zagadn ien ia :

1) sp raw ę  k o m u n ik ac ji G d y n ia  — C ze­
chosłow acja  pod  p rzew odn ic tw em  rad cy  m i­
n is te r  j alnego  R ady  ń sk i ego,

2) sp raw ę k o m u n ik a c ji G dyn ia  — D u n a j, 
pod p rzew odn ic tw em  dr. T h o n a  i

3) sp raw ę tra n z y tu  G d y n ia  — W ęgry , 
pod  p rzew odn ic tw em  d y re k to ra  U ngara .

Po zakończen iu  obrad , uczestn icy  k o n fe ­
re n c ji  odby li w ycieczkę  do G dańska  i Gdy­
ni celem  zw iedzen ia  o b u  p o rtó w  i zapoznania  
się z jeg o  u rządzen iam i.

OBNIŻKA TARYFY OSOBOW EJ NA KOLE­
JACH NIEMIECKICH.
Z dniem  1 m a ja  b r. na  k o le ja ch  Rzeszy 

N iem ieck ie j w prow adzone  zostaną  p rz y  n a ­
b yw an iu  b ile tów  u lg i n a s tęp u jące :

1) d la  rodzin , p o s ia d a jąc y c h  cona jm nie j 
4 dzieci, udz ie lane  b ęd ą  u lg i w  rozm aite j 
ska li w  zależności od w ieku  i u d z ia łu  ilości 
członków  ro d z in y  w e w sp ó ln e j podróży ,

2) d la  p racow ników , k tó ry c h  roczny  d o ­
chód b ru tto  n ie p rzew y ższa  2400 m arek  n ie ­
m ieckich , w prow adzone  zostaną  k a r ty  ty g o ­
dniow e tak , ja k  d la  robo tn ików  z rab a tem  od 
62 do 78%,

3) w  k o m u n ik a c ji p o d m ie jsk ie j w ie lk ich  
m iast o ludności p rze w y ższ a ją c e j 100 tys., 
obniżona zostan ie  ta ry fa  o 20%.

4) D la  p o w ro tn y ch  b ile tó w  do P rus  
W schodnich  u s ta la  się  ta ry fa  analog iczna 
z b ile tam i u rlopow em i, p rzyczem  7-dniow y 
te rm in  w ażności b ile tó w  zo sta je  skasow any.

5) M inim um  ceny  p o jed y n czy ch  b ile tów  
III k la sy  obniża się  z 20 n a  15 fenigów .

6) B ile ty  peronow e b ęd ą  k osz tow ały  nie 
20 fenigów , j a k  do tąd , lecz 10 fenigów .

T a ry fa  bagażow a m a b y ć  rów nież obn i­
żona o 30%.



SPRAWY TURYSTYCZNE
MORSKIE WYCIECZKI ZAGRANICZNE.

Z nadejściem sezonu letniego, na Bałtyku 
tak jak w latach poprzednich oczekiwane jest 
przybycie całego szeregu statków  wycieczko­
wych zagranicznych, k tóre zwiedzając poszcze­
gólne po rty  bałtyckie, zaw ijają również do So­
pot, stając łam  na  Redzie. W chwili obecnej już 
jest zapowiedziane przybycie do Sopot 5 du­
żych statków wycieczkowych, z tego 4 angiel­
skich i 1 norweskiego. Nie ulega wątpliwości, 
że statków tego rodzaju zawinie na Bałtyk o 
wiele więcej, jak to zresztą było w latach po­
przednich.

Zadaniem maszem byłoby więc dołożenie 
wszelkich starań, ażeby — jeśli nie wszystkie — 
to w każdym  razie pewna ilość statków, które 
zaw ijają do Sopot, również wpłynęły do portu 
gdyńskiego. Gdynia, aczkolwiek w chwili obec­
nej, do ruchu czysto turystycznego, nie jest do­
statecznie przystosowana, tern niemniej przed­
stawia dużo atrakeyj ze względu na  swą nowość 
i bądźcobądź dosyć znaczny rozgłos w wielu 
częściach świata. Po zbadaniu przyczyn nieza- 
wijania za małemi wyjątkami, statków wyciecz­
kowych do Gdyni, dało się skonstatować, że 
przyczyny tęgo faktu leżą z jednej strony 
w dość ograniczonej ilości czasu, poświęconego' 
na pobyt statków w portach, z drugiej zaś na 
skutek utrudnień technicznych wyboru Gdyni 
jako postoju wzamian za postój na Redzie 
przed Sopotami. O ile chodzi o zawinięcie s ta t­
ków do Gdyni z tem, że pasażerowie nie mieli­
by się udawać dalej na terytorjum  Gdańska, to 
formalności paszportowe są minimalne i żad­
nych komplikacyj nie nastręczają. Natomiast o 
ileby chodziło o dalszy przejazd z Gdyni do 
Sopot i Gdańska, to  przy istniejących przepi­
sach wymagane jest wystawianie przepustek 
indywidualnych, co przy kilku setkach pasaże­
rów wywołaćby mogło wielkie trudności. To też 
dążyć przedewszystkiem należy do skłonienia 
wycieczkowych statków do zawinięcia tak do 
Gdyni jak i do Sopot, przy jednoczesnem wy­
staraniu się ograniczenia formalności paszpor­
towych do minimalnych rozmiarów,

W  ścisłej łączności z tą  spraw ą znajduje się 
spraw a wycieczek turystów -statkami linij regu­
larnych ze Stockholmu do Gdyni i Sopot, Licz­
ba wycieczkowiczów szwedzkich, którzy tą  dro­
gą do Polski i na tery torjum  Gdańska przybyli 
w roku zeszłym, wyniosła 1.300 osób, z tego za­
ledwie około 100 osób wylądowało w Gdyni, zaś 
reszta w Sopotach. Nie ulega wątpliwości, że 
z liczby wycieczkowiczów, k tórzy w Sopotach wy­
lądowali, bardzo znaczna część (przypuszczalnie 
ok. 50%) udała się następnie n a  zwiedzenie Polski. 
Niemniej jednak dokładnie ustalić ilość tych 
turystów nie jest możliwe. Liczba turystów 
szwedzkich do Polski mogłaby znacznie w zro­
snąć, o ile dałoby się przeprowadzić odpowied­
nią propagandę, i to w tym  kierunku, żeby po­

kazać Szwedom, że nietylko oni przyjeżdżają 
na zwiedzenie Polski, lecz że również Polacy 
odbywają podróże turystyczne do Szwecji. Ro­
zumowania Szwedów w chwili obecnej pod tym 
względem nie idą całkiem po myśli naszych in­
teresów, a to ze względu na ujemne kształtow a­
nie się ich bilansu handlowego z Polską. Dalszy 
rozwój turyzm u szwedzkiego do Polski w płynął­
by oczywiście na pogorszenie wzajemnego bilan­
su płatniczego. Wobec tego w ydaje się koniecz- 
nem, poczynienie starań, aby władze kompe­
tentne przyznały pewną ilość paszportów ulgo­
wych dla turystów polskich, udających się do 
Szwecji poza ramami wycieczek, organizowa­
nych przez Polsko-Transatlantyckie Tow. O krę­
towe.

Poparcie rozwoju ruchu turystycznego ze 
Szwecją wydaje się tem bardziej wskazane, że 
turyści szwedzcy uważani są we wszystkich 
krajach za najbardziej pożądany element i z pe­
wnością wydadzą w Polsce więcej pieniędzy, 
niż turyści polscy w Szwecji.

WYCIECZKA ZBIOROWA NA TARGI 
W BUDAPESZCIE.

Izba H and low a P o lsko-W ęgierska  w  W ar­
szaw ie o rg an izu je  w  zw iązku  z T argam i B u­
dapeszteńsk i em i w ycieczkę do B udapesztu  
w  d n iach  od 12—18 m a ja  1934 r.

P ociąg  sp ec ja ln y , w iozący  w ycieczkę, 
zg rupow any  zostanie w  K atow icach  z posz­
czególnych  w agonów , p rz y b y w a ją c y c h  z róż­
nych  stron  P o lsk i; w  zw iązku  z tem  podróż  
u legn ie  k ilk u g o d z in n e j p rze rw ie  w  K atow i­
cach w  godzinach p rzedpo łudn iow ych . W y­
ja z d  nastąp i: z W arszaw y  12 m aja , godz. 7,30, 
z Łodzi 12 m aja , godz. 8,03, ze L w ow a 11 m a­
ja , godz. 23,58, z K rakow a 12 m aja , godz. 9,05, 
z P oznan ia  12 m aja , godz. 0,35, z G dyni 11 
m aja , godz. 19,52, z W ilna  11 m aja , godz. 23,30, 
z K atow ic 12 m aja . godz. 12,23.

P rz y ja z d  zaś do B udapesztu  12 m a ja  
w ieczorem . W y jazd  p o w ro tn y  nastąp i 18 m a­
j a  rano. Podczas p o b y tu  w ycieczki a v  B uda­
peszcie  odbędzie się odsłonięcie pom nika  gen. 
Bema.

C ena d la  uczestn ików  z G d y n i i Lw ow a 
z I 240, z Poznan ia , W arszaw y  i Łodzi zł 230, 
z K rak o w a i K atow ic zł 210, z W ilna zł 260 
o b e jm u je : o p ła ty  za p aszpo rt i w izy, b ile t k o ­
le jo w y  w  obydw ie  s tro n y  (w k las ie  trzec ie j) , 
dw a o b iad y  w  w ago u i e re s ta u ra c y jn y m , po­
b y t w dob rym  ho telu , p e łn e  u trzym an ie , n a ­
p iw ki, p rz e ja z d  z dw orca  do hotelu i z po- 
w re tem , zw iedzan ie  m iasta  au to k aram i, b ile ty  
te a tra ln e  i operow e, w stęp  na T arg i, ro z ry w ­
ki. D la  chcących  ew tl. odbyć podróż  w  k lasie  
d ru g ie j, różn ica  w y n ies ie  zł 40 w  obydw ie  
strony .

Z apisy  n a  pow yższą w ycieczkę  p r z y j ­
m u je  B iuro P od róży  W agon-L its-C ook.
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KIOSK INFORMACYJNO-TURYSTYCZNY.
Z dniem 1 m aja br. uruchomiony został 

przy dworcu (kolejowym w Gdyni kiosk infor­
macyjno-turystycziny, pozostający pod bezpo­
średnim zarządem  Komisairjaitu Rządu. Ujęcie 
spraw y należytego informowania, przybyw ają­
cych do Gdyni turystów i letników przez odpo­
wiedzialne czynniki powitać należy z zadowole­
niem, gdyż takie postawienie sprawy daje gwa­

rancję najbardziej celowego załatw ienia potrzeb 
coraz liczniej zgłaszających się, zwłaszcza w 
sezonie letnim, przyjezdnych z głębi kraju,

W kiosku tym będzie można otrzymać 
informacje nietylko o lokalach wolnych do wy­
najęcia przez turystów i letników, lecz również 
i wskazówki o charakterze czysto turystycznym, 
dotyczące Gdyni i okolic.

Informacje te udzielane są bezpłatnie.

WYDAWNICTWA
NOWE WYDAWNICTWO DLA UŻYTKU 

NASZYCH EKSPORTERÓW I IMPORTE­
RÓW.
O d k ilk u  m iesięcy  w ychodzi zeszytam i 

w ydaw nic tw o  „ALM ANACH PO LSK IEG O  
H A N D LU  ZA G RA N ICZN EG O  ', — pod  r e ­
d a k c ją  inż. L eona Jezio rańsk iego , subw en­
c jonow ane p rzez  Izbę P rzem ysłow o - H a n ­
d low ą w  W arszaw ie.

W ydaw nictw o * to, w obec w y ją tk o w eg o  
w  czasach obecnych  za in te reso w an ia  się n a ­
szym  hand lem  zagran icznym , w zięło  na s ie ­
b ie  zadan ie  m ożliw ie drobiazgow ego, n ie ­
m n ie j je d n a k  dokładnego , zobrazow an ia  ca­
ło k sz ta łtu  naszego h an d lu  zagran icznego  za 
o sta tn ie  sześć lat, t j .  od ro k u  1928 do  1933 
w łączn ie , — p o d a ją c  rów noleg le  zestaw ien ia  
za k aż d y  ro k  zosobna.

W  tym  ceu w ydaw n ic tw o  zostało podz ie ­
lone na  4 części ze w stępem  i skorow idzem  
tow arów , z k t ó r y c h  I i II część d a ją  zestaw ie­
n ie jakośc iow e i ilościow e całkow itego  h a n ­
dlu zag ran icznego  P olsk i, — część III i TY 
w sk zau ją  n a  k ie ru n e k , w  ja k im  te  to w a ry  
idą. —

Ze w zg lędu  na  obecny  okres o p raco w y ­
w a n ia  now ych  tra k ta tó w  h and low ych  z za- 
g ran icznem i państw am i, — dane  k ieru n k o w e, 
t j .  w sk azu jące  na  stan  hand lu  z poszczegół- 
nem i k ra ja m i, są n a jb a rd z ie j  po trzebne, — 
d latego  też d ru k  w y d aw n ic tw a  został rozpo ­
częty  od części TU, d a ją c e j  obraz  ogólnego 
h a n d lu  zagran icznego  P o lsk i z poszczególne- 
m i k ra ja m i, o raz części IV, w  k tó re j handel 
z każdym  k ra je m  poszczególnym  je s t  w y k a ­
zany  w  zestaw ien iu  p o jed y ń czy ch  tow arów , 
ja k ie  P o lska  z tego k r a ju  p rzyw ozi, ew. do 
niego w yw ozi. Ilość tow arów , z n a jd u ją c y c h  
się w  w ykazach , dochodzi do 3500. D la  zor- 
je n to w a n ia  się b ad acza  w  m ożliw ościach e k ­
sportow ych  i im portow ych  danego k ra ju , — 
każde  zestaw ien ie , t ra k tu ją c e  o h and lu  p o l­
skim  z poszczególnym  k ra je m , je s t  p o p rze ­
dzone k  i I ko s tro n  ic o w y  m w stępem , k tó ry  
o b raz u je  zag ran iczn y  h an d e l odnośnego k r a ­
ju , w sk a z u ją c  tem sam em  na  m ożliw ości ek- 
sportow o-im portow e d la  naszego hand lu .

D otychczas w ysz ła  część III  „A lm ana­
chu" t ra k tu ją c a  o O gólnym  H an d lu  Zagra-
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nicznym  P o lsk i z poszczególnem i k ra ja m i, 
oraz z części IV dane, do tyczące  h an d lu  za­
g ran icznego  z k ra ja m i:  B elgją, B u łgar ją,
Egiptem , F ra n c ją , G rec ją , ju gosław ją , Nor- 
w eg ją , P a les ty n ą , P e rs ją , R um un ją , T u rc ją , 
o raz 10 k ra ja m i A m eryk i P o łudn iow ej, a to: 
A rg en ty n ą , R óliw ją, B ra z y lją , C li iii, E k w a­
dorem , K o lum bją , P a rag w a jem , P e ru , U ru g ­
w ajem  i W enezuelą.

Co tydzień  w ychodzą z d ru k u  dalsze 
op racow an ia  jednego  lulb dw óch  k ra jó w .

D la  firm  ekspo rtow ych  i im portow ych  
„A lm anach  P o lsk iego  H andlu  Z agran iczne­
go" je s t  n iezbędnem  w ydaw n ic tw em  do or- 
je n ta c ji ,  oszczędzając p rzy tem  ko lo sa lną  ilość 
p racy , id ące j do tychczas n a  w yszuk iw an ie  
i zestaw ian ie  p o trzeb n y ch  danych  w urzędach  
państw ow ych .

P rz e jrz y s ty  układ , o sta tn ie  dane d o ty ­
czące polsk iego  i św iatow ego h and lu , w y ra ź ­
n y  d ru k  oraz d o b ry  b ezd rz e w n y  p a p ie r  — 
d o p e łn ia ją  w artośc i tego w y daw n ic tw a, z n a j­
d u jącego  się pod sp ec ja ln ą  op ieką  Izb P rze­
m ysłow o - H and low ych  w  R zeczpospolitej 
P o lsk ie j.

R e d a k c ja  w y d a w n ic tw a  z n a jd u je  się 
w  W arszaw ie  p rz y  u lic y  H ożej 56 m. 14, teł. 
8-23-50.

N abyw ać m ożna w Izbach Przem ysłow o- 
H andlow ych, o raz k sięgarn iach .

CO KAŻDY UBEZPIECZONY WIEDZIEĆ 
POWINIEN.
U bezp ieczałn ia  Społeczna w G dyni z ty m ­

czasow ą siedzibą w W ejh e ro w ie  p o d a je  do 
w iadom ości, iż  s ta ran iem  Izb y  U bezpieczeń 
Społecznych  u k a z a ła  się b ro sz u ra  pt. „Co 
k a ż d y  ubezp ieczony  w iedzieć pow in ien" — 
opracow ana  p rzez  W acław a B ru n e ra  — n a ­
czeln ika  W ydz. w  M in isterstw ie  Op. Spoi. — 
i Z ygm unta  K opankiew icza, adw okata . — 
K siążka  ta  zaw iera  39 stron  d ru k u  i in fo rm u ­
je  jasn o  każdego  p raco w n ik a  o p raw ach  
i obow iązkach  ubezp ieczen ia . B roszu ra  ta  jes t 
do n a b y c ia  w  cenie zł 0,20.

N a zam ów ienie w iększych  ilości tego w y­
d a w n ic tw a  U bezp ieczałn ia  udzie lić  m oże do 
60 proc. rab a tu .



jednocześn ie  Izba  U bezpieczeń Społecz­
nych  w yda ła  d ru g ą  b ro szu rę  pt. „Now e ubez­
p ieczen ia  społeczne". B roszu ra  ta  w  cenie zł 
1,80 liczy  stron  113, o b e jm u je  w  k ró tk im  za­
ry sie  streszczen ia  i w y ja śn ie n ia  w szystk ich  
przep isów  ubezp ieczen iow ych , in te re su ją ­
cych zarów no p raco w n ik ó w  ja k  i p raco d aw ­
ców. K siążka  ta  zaw iera  poza tern tab e le  w y ­
sokości i p odz ia łu  sk ładek , w ysokości ren t 
w raz  z p rzy k ła d am i i w skazów kam i p rak ty cz- 
nem i i je s t  p rzew odn ik iem  i in fo rm ato rem  dla 
p racodaw ców  i p racow ników .

W zw iązku  z tern, LPbezpieczalnia zw raca 
się do zw iązków  zaw odow ych z p ro śb ą  o sze­
ro k ie  poparc ie  pow yższych  w ydaw nictw , ce­
lem  p ro p ag a n d y  ich pom iędzy  ubezp ieczony­
mi. —

Zam ów ienia na  pow yższe w y d aw n ic tw a  
p rz y jm u je  C e n tra la  U bezp ieczała  i Społecz­
nej w  G dyn i z tym czasow ą siedzibą w  W e j­
herow ie  i ek sp o zy tu ra  w G dyni — S kw er 
Kości liszki.

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW GDYNIA-GDAŃSK

ODJAZDY STATKÓW Z GDYNI I GDAŃSKA.

Sailings from Gdynia and Danzig — Schiffsabfahrten ab Gdynia und Danzig.
(Zmiany zas t rzeżo ne  — Sail ings s u b je c t  to ch ang e  w i th o u t  notice  — A n d e ru n g e n  y o rb eh a l te n ) .

Do portów bałtyckich — Gdańsk — Tallinn — Kotka Helsingfors 
Baltic Ports — Danzig — Tallinn — Kotka Helsingfors

„Żegluga Polska" S. A.

D a ty  o d ja z d ó w  - •  D a te s  o f sa ilin g s
G d y n ia  G dańsk  T a llin n  K otka  H els in g fo r s

s/s w to r ek  sob ota  śro d a  p ią tek  sob ota
P o se id o n  8. 5. 12. 5. 16. 5. — 19. 5.
C ie sz y n  15,. 5. 19. 5. 25. 5. — 26. 5.

P o 16 lis to p a d a  lir. sta tk i p o w y ż sz e  z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p r z y  d o sta tec zn y m  ład u n k u .

U w aga: P rz y  d o s ta tec zn y ch  ła d u n k a c h  s ta tk i z a w ija ją  do W y b o rg a  i L en in g ra d u . B e zp o śr ed n ie  k o a o sa -  
m en ty  do w sz y s tk ic h  f iń sk ich  p ortó w .

N otice: O alls to W ib o rg  an d  L en in g ra d  if  r eą u ir ed  — T h ro u g h  B ills  of L a d in g  to a ll F in ish  P orts. — T he
co m m u n ica tio n  w ith  K o tk a  w ill  b e  m a in ta in ed  a fter  17th N o v em b er  if  r eą u ired .

Do Tallinna i Rygi
F. G. R einho ld  L td.

s/s S e in e  — z G d yn i 14. 5. s/s  T ib er  — z G d y n i  28. 5.

Do Rygi (Riga)

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja z d y  — Sailings

G d y n ia  G d ań sk  R yga
s/s p o n ied z ia łk i so b o ty  śro d y

N ep tu n  7. 5. i 2. 5. 9. 5.
M inos 14. 5. 19. 5. 16. 5.

Do Kopenhagi (Copenhagen)

F. G. R einho ld  Ltd.
s/s j.  C. Jacob sen  — z G d y n i 9. 5. — z G d a ń sk a  11. 5.
s/s J. C. J acob sen  — z G d y n i 16. 5. — z G d a ń sk a  18. 5.

U w aga :  B ezpo śred n ie  f r a c h ty  do d u ń sk ich  po r tó w  p ro w in c jo n a ln y ch ,  Is land ji ,  W ysp  F a ro e r ,  N ew  Yorku
i p o r tó w  M orza  Śródziemnego.

Notice: T h ro u g h  B/L to D a n ish  P orts ,  Iceland, Faroes,  N ew  Y'ork an d  M editerr-anneau  Ports .
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D o Stockliolnm  (Stoekhohn)

P o lska  A g encja  M orska (PAM)

s/s In g eb o rg  —  z G d y n i 8. 5. - -
s/s  In g eb o rg  — z. G d y n i 17. 5. .• i

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.

s/s M arien h o lm  — z G d y n i 5. (i.

Do Aarhus — Odense

F. G. R einho ld  L td.

s/s Erna —- z G d y n i 16, 5. — z G d ań sk a  18.5.

D o O slo i wschodnio-norw eskich portów (Moss — Kambo — Drammen)
(Oslo and East-N orway Ports)

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.

s/s A k ersh u s — z G d y n i II . 5. — z G dań sk a  10. 5. 
s /s A k ersh u s — z G d y n i 25. 5. — z G d a ń sk a  24. 5.

D o Stavanger — Bergen — Trondheim i zachodnio-norweskich portów  
(W est-N orway Ports)

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.

s /s J a ed eren  — z G d y n i 7. 5. — z G d a ń sk a  5. 5.
s/s U rsa  — z G d y n i 21. 5. — z G d ań sk a

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  fr a c h ty  do w szy s tk ich  p ó ln o cn o -n o rw esk ic li p o r tó w  P etsam o (F in la n d ja ), Is la n d ii  
i  W y sp  F a ro er .

N o tic e : T h ro u g h  B/L to all N o r th -N o r w a y  P orts , P etsa m o  (F in lan d ), Ice la n d  and, F aroes.

D o Kalmaru (Kalmar)
B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.

s/s B o rg h o lm  — z G d y n i 9. 5. 
s/s B o rg h o lm  — z G d y n i 20. 5.

Do Malmó — Halmstad — Góteborg

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.
s /s Iw an  — /, G dyn i 2. 5. — z G d a ń sk a  3/5. 5,
s/s Twan — z G d y n i 16. 5. — z G d ań sk a  17/19. 5.

Do K łajpedy (Memel)
B ergenske  Baltic T ra n sp o rts  Ltd. 

s/s B o rg h o lm  — /  G d y n i 9. 5. --

Do K rólewca (Kónigsberg) — Libawy (Liban)

B ergenske B a lt ic  T ra n sp o rts  L td . 
m /s W ilh e lm  L u h rin g  — z G d y n i 15. 5.
m /s W ilh elm  Lii h r in g  — z G d y n i 25. 5. ...

Gdańsk (Danzig) — Brema (Bremen)

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

s/s N ep tu n  — z G d ań sk a  12. 5. s/s Mi nos — z G d a ń sk a  19. 5.
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D o Hamburga (Hamburg)
R u m m c I & B urton

s/s L itt le  E v y  — z G d y n i 9. 5. — z G d a ń sk a  9. 5. 
s/s L itt le  E v y  — z G d y n i 19. 5. — z G d ań sk a  19. 5.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja zd y  — S a ilin g s

G d y n ia  G dań sk
s/s w to rk i i  so b o ty  w to r k i i  so b o ty

B ra k e  8. 5. 12. 5.
A lb e r t 15. 5. 19. 5.

U w aga: B ezp o śred n ie  fr a c h ty  do w sz y s tk ic h  p o rtó w  tr a n sa tla n ty c k ic h , a n g ie lsk ich , śród ziem n om orsk i > t
oraz do p o r tó w  p o ło ż o n y c h  nad  Ł abą.

N o tice: T h ro u g h  B /L  to a ll tra n sa tla n tic , E n g lish  an 1 M ed iterra n n ea n  P o rts  and E lb e  P orts.

„Żegluga Polska" S. A.
O d ja z d y  — S a ilin g s  

G d y n ia  G dań sk  H am burg
s/s T czew  12. 5. 15. 5. 26. 5.

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„Żegluga P o lska"  S. A.

s/s C h o rzó w  — z G d y n i 8. 5. — z G d a ń sk a  11. 5.
s/s Ś ląsk  — z G d y n i 15. 5. — z G d a ń sk a  18. 5.
s/s C h o rzó w  — z G d y n i 22. 5. — z G dań ska  25. 5,

S ta tek  od ch o d zi z G d y n i w k a ż d y  w to rek , z G dańsku w k a ż d y  p ią tek , z R otterd a m u  w  k a żd ą  sob otę , j
P o za  w y ż e j  w y m ie n io n e m i sta tk a m i „Ż eglu ga  P o lsk a ” p r z y jm u je  ła d u n k i do R o tterd a m u  na sta tk i*d od atk ow e  
„ G od h em ” i „L u d w ig  K o lb er g ” o d ch o d zą ce  z G dyn i w  so b o ty  oraz z G d a ń sk a  w  p o n ied z ia łk i.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do A m sterd a m u  i in . p o rtó w  h o le n d e r sk ic h  oraz  do p o r tó w  reń sk ich .
N o tice : T h ro u g h  B /L  to A m sterd a m  and o th er  D u tch  P orts and  to  R h en ish  P orts.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja z d y  — S a ilin g s

A n tw e r p ja  R o tterd a m  G d y n ia  GdańsK
s/s c zw a r tk i i so b o ty  w to rk i i so b o ty  p o n ie d z ia łk i i czw a rtk i śro d y  i sob oto

B u tt 5. 5. 8. 5. 14. 5. 16. 5.
D ia n a  12. 5. 17. 5. 19. 5.
P y la d e s  15. 5, 21. 5. 23. 5.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w szy s tk ich  portów  tr a n sa tla n ty c k ic h  i p o r to ’ ~ ~ 'u “ń sk ich .
N o tice: T h ro u g h  B /L  to a ll tr a n sa tla n tic  and R h en ish  Ports.

Do A ntw erpji (Antwerp)
„Żegluga P o lska"  S. A.

O d ja z d y —S a ilin g s  
s/s G d y n ia  G dań sk  A n tw erp ja

Ir isen  8 .5 .  1 1 .5 .  1 8 .5 .
Ś ląsk 15. 5. 18. 5. 24. 5.
Irisen  22. 5. 25. 5. 1. 6.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o. 
s/s B u tt — z G d y n i 14. 5. —: z G d ań sk a  16. 5.

D o Amsterdamu
F. G. R einho ld  Ltd.

s/s H eb e  — z G d y n i 7. 5. — z G d ań sk a  9. 5.
s /s  O rp h eu s — z G d y n i 14. 5. — z G d a ń sk a  16. 5.

D o Londynu (London)

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A. 
(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)

s/s L ech  — z G d a ń sk a  8. 5. — z G d y n i 10. 5. 
s/s L ech  — z G d a ń sk a  22. 5. — z G d y n i 24. 5.

P o lsk a  Z jednoczona K o rp o rac ja  B ałtycka  
(Polish U n ited  B altic  C orporation )

s/s B a lto n ia  — z G d ań sk a  15. 5. — z G d y n i 17. 5.
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1)0 H uII
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A.

(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)
s/s L u b lin  — z G d a ń sk a  9. 5. — z G d y n i 10. 5.
s/s L w ó w  — z G d a ń sk a  16. 5. — z G d y n i 17. 5.

D o Leith
F. G. R einho ld  L td.

s/s I la g u e  — z G d y n i 12. 5.
s/s M inorca — z G d y n i 19. 5.

D o portów francuskich (French Ports) — D unkierki (Dunkirk) — Le H avre -  
La P allice — Bordeaux

F. G. R einho ld  Ltd.
s / s .S e in e  — z G d y n i 14. 5. s/s T ib er  — z G d yn i 28. 5.

4

Do portów w łoskich i sycy lijsk ich  (Italian and Sicilian Ports)
F. G. R einho ld  L td.

s/s E b ro  — z G d y n i 17. 5.

W yspy K anaryjskie (Canary Islands)
P o lsk a  A g encja  M orska (PAM)

s/s A n n a  — .z  G d y n i 28/30. 5.

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.
s/s L isb oa  — z G d y n i 24. 5.
Ł a d u je  b e z p o śr e d n io  do L as P a lm as.

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla — Gibraltar — Casablanca — Mazagan — 
Mogador — Port L yautey — Laroche — Rabat — Saffi — Agadir—Y illa Alhucem as— 
Tetuan — Fedhala

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.
s /s  L isb o a  — z G d y n i i G d a ń sk a  24. 5.

U w a g a : P r z y jm u je  się  ła d u n k i do F er ro l i V illa  G areia  o i le  z a o fia r o w a n e  w  d o s ta tec zn e j  ilo śc i.
D o  O ranu p r z y jm u je  się  ła d u n k i b ezp o śred n ie  n a jm n ie j  300 ton.

Malaga — Cartagena — A licante — Tarragona — Barcelona — M arsylja

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td.

s/s P a lerm o  — z G d y n i 25. 5. — z G d a ń sk a  — 22. 5.
Ł a d u je  r ó w n ie ż  b ezp o śr e d n io  do P o rt V endres.

D o A lgieru — Egiptu — P alestyny — Syrji — T urcji — G recji — portów Morza Czarnego 
(AIexandria — Piraeus — Istanbu) — Beyrouth — Jaffa — Haiffa)

P o lska—L ew ant, A g encja  O k rę to w a
m /s B la lan d  — z G d y n i 16. 5. — z G d a ń sk a  18. 5. 
m /s Sm aland — z G d y n i 28. 5. — z G d a ń sk a  I. 6.

U w aga: B ezp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w sz y s tk ic h  in n y ch  p o rtó w  lew a n ty ń sk ich .
N o tice: T h ro u g h  B/L to all L e w a n t  Ports .

Do N ow ego Yorku (New York) — F iladelf j i (Philadelphia)

; A m erican  Scantic  L inę
s/s C liffw o o d  — z G d y n i 12. 5. s/s S canp onn  — z G d y n i 20. 5.

Do N ow ego Yorku (N ew  York) — H alifax (Canada)
L in  j a  G d y n ia —A m ery k a

s/s P u ła sk i — z G d y n i 16. 5.

Do A m eryki Południow ej (South - America)

P o lska  A g en c ja  M orska (PAM)
s/s San F ra n c isco  — z G d y n i 16. 5.

: B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.
s/s O r ie n t — z G d a ń sk a  8. 5. —: z G d y n i 10. 5.
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G d y n ia  — D a lek i W schód (F ar East)
D o P en an g  — P o r t  S w ettenhain  — S ingapore  — H ongkong — Sanghai — Kobe — 
Y okoham a (Takao — H anków  — T sin g tau  — T ien ts in  — D airen)

P o lska  A g en c ja  M orska (PAM)

s/s H e le n u s  — z G d y n i 12. 5. s/s C ity  ot B atli — z G d y n i 2. 6.

G dyn ia  — C ape T ow n — A lgoa B ay — Mossel B ay  — D u rb a n  — E ast London — 1 *ae 
renco  M arąues

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.
m /s T roja  — z G d y n i S. 6. m /s H a m m a ren  — z G d y n i 20. 6.

G dyn ia  — C ape Tow n — F re in a n tle  — A dela ide  — M elbourne — S ydney  — B risbane

m /s T roja  — z G d y n i 8. 6.

O D JA ZD Y  I PRZYJAZDY STATKÓW  D O  GDYNI I GDAŃSKA.

H om ew ard  S ailings to  G d y n ia  and  D anzig  — Seliiffsank iin fte  in  G d y n ia  und  D anzig.
(Z m iany z a strzeżo n e  —  S a ilin g s  su b je c t to c h a n g e  w ith o u t n o tice  — A n d e ru n g e n  v o rb eh a lten ).

N ow y Y ork (New York) — P h ila d e lp h ia  — G dyn ia
A m erican  Scantic  L ine 

S a ilin g s  from  N e w  York P h ila d e lp h ia  D u e  to a rr iy e  at G d y n ia  
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku , O cz ek iw a n e  w  G d y n i

s/s A r g o sy  — 12. 5. s/s S ca n sta tes  — 19. 5.
s/s A r g o sy  — 25. 5.

L in ja  G d y n ia —A m e ry k a  (PAM)
(P o lsk o -T ran sa tlan ty ck ie  Tow. O krętow e)

S a ilin g s  from  N ew  York  
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku

s/s K o śc iu szk o  17. 5.

H alifax  (C anada) — G dyn ia

S a ilin g s  from  H a lifa x  
O d ja z d y  z H a li fa x ‘u

s/s K o śc iu szk o  17. 5.

D u e  to a rr iy e  at G d y n ia  
O cz e k iw a n e  w  G dyn i

s /s  K o śc iu szk o  29. 5.

L in ja  G d y n ia—A m ery k a
O c z e k iw a n e  w  G d y n i 
D u e  to a r r iy e  at G dyn ia

s /s  K o śc iu szk o  29. 5.

T allin n  — K otka  — H elsingfors — G d y n ia  — G dańsk

„Żegluga P o lska"  S. A.
. ' S a ilin g s  — d a ty  o d ja zd ó w

G d y n ia  G dań sk  T a llin n  K otk a  H els in g fo r s
W to rek  S o b o ta  Środa P ią te k  Sobota

s/s P o se id o n  8. 5. 12. 5. 16. 5. — 19. 5.
s /s  C ie szy n  15. 5. 19. 5. 25. 5. — 26. 5.
P o  16 lis to p a d a  1933 r. s ta tk i pow . z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p rzy  d o sta teczn y m  ładu nku

H am burg  — G d y n ia  G dańsk  (D anzig)

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
S a ilin g s  — o d ja zd y

s/s
lub su b s ty tu t  

A lb e r t  
ja co b a  
E. Rnss

: ■

s/s
T czew
T czew

H am b u rg  
śr o d y  i so b o ty  

12. 5.
16. 5.

G d y n ia  
w tork i i so b o ty  

15. 5.
19. 5.
26. 5.

H a m b u rg
9. 5. 

26. 5.

Żegluga P o lska

G d y n ia
12. 5.
29. 5.

G dańsk  
w to rk i i so b o ty  

19. 5.
22. 5.
29. 5.

G dań sk
15. 5. 
2. 6.
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R um m el & B urton
s/s L ittle  E v y  — z H a m b u rg a  15. 5. — do G d yn i 18. 5. 
s/s L itt le  E v y  — z H am b u rga  25. 5. — do G d y n i 26, 5.

Rotterdam — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga P o lsk a 11 S. A.
D a ty  od jazdó w  — Sailings 

z R otterd a m u    s/s C h o rzó w  19. 5. z R otterd am u  — s/s /Śląsk 26. 5.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
S a ilin g s  —  o d ja zd y  

R otterd am  G d y n ia  G dańsk
Sta tek  lub su b s ty tu t w to rk i i so b o ty  p o n ied z ia łk i i czw a rtk i śro d y  i sob n ly

D ia n a  12. 5. 17. 5. 19. 5.
P y la d e s  15. 5. 21. 5. 23. 5.
Gomdor 19. 5. 27. 5. 26. 5.

A ntw erpja (Antwerp) — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga P o lsk a 1" S. A.
D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  

z A n tw e r p ji — s/s Ir isen  18. 5. z A n tw e r p ji — s/s Ś ląsk  24. 5.

F e rd y n a n d  P ro w e , Sp. z o. o.

z A n tw e rp j i  — s/s B u tt  — 5. 5. — w  G d y n i  14. 5.
z A n tw e rp j i  — s/s C on dor 17. 5. — w G d y n i  26. 5.

Brema (Bremen) — G dynia — Ryga — Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

D a ty  od ja zd ó w  — S a ilin g s  
S ta tek  B rem a  G d y n ia  R y g a  G dańsk

lub  su b s ty tu t c zw a rtk i p o n ie d z ia łk i śr o d y  so b o ty
M iiios 10. 5. 14. 5. 16. 5. 19. 5.
N ep tu n  17. 5. 21. 5. 25. 5. 26. 5.

Londyn (London) — Gdańsk (Danzig) — Gdynia

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A.
(Polish B ritish  S team ship  Co. L td.

O d ja z d  z L o n d y n u  P r z y j a z d  do G d a ń s k a  P rz y j a z d  do G dyn i
(S a i ł in g f ro ra  London) (A rrive  to D anzig)  (A rrive  to  G dyn ia)

s/s Lech 17. 5. 20. 5. 22. 5.

P o lsk a  Z jednoczona K o rp o rac ja  B a łty ck a  
(Polish U n ited  B altic  C orporation)

O d ja z d  z L o n d y n u  P rz y ja z d  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G d y n i
(Sailing f ro m  L ondon) (A rrive  to D anzig)  (A rrive  to G dyn ia )

s/s B a ito n ia  10. 5. 13. 5. 15. 5.

Hull — Gdańsk (Danzig) — G dynia

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow . O k rę to w e  S. A.
(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)

O d ja z d  z H u l l  P rz y ja z d  do G d a ń sk a  P rz y j a z d  do G d y n i
(Sailing f ro m  H ull)  ( A r r m :  to  D anzig) (A rrive  to G dyn ia)

s/s L w ó w  10. 5. 15. 5. 16. 5.
s/s L u b lin  17. 5. 20. 5. 25. 5.

Porty G olfu — G dynia
G olf Ports (U. S. A, Cotton and South Atlantic Ports) — G dynia

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.
W y ch o d z i  P rz y ja z d

T am pico  N ew  O r le a n s  G a lves ton /H ouston  S a v a n n a h  G d a ń sk /G d y n i  i 
m /s T a m p a  7. 4. 13, 4. 19. 4. 25. 4. 19. 5.
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filo de Janeiro — Yictoria — Santos — Gdynia/Gdańsk
B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.

B ezpośrednia  o k a z ja  za ładow an ia  k a w y
T erm in  w y jś c ia  P rzy ja zd

z S an tos z R io  d e  Janeiro  z V ic to r ia  G d y n ia  G dań sk  
par. M ercator  12. 4. 14. 4. 17. 4. 16. 5. 18. 5.
par. A u ra  27. 4. 29. 4. 1. 5. 31. 5. 2. 6.

G d y n ia  — G dańsk  — L ew an t

P o lska  — L ew ant, A gencja  O k rę to w a  S. z o. o.
P rzy pu szcza ln y

T e r m i n  w y j ś c i a  term in  n a d ejśc ia
P ir eu s  Ista n b u l Izniir  B e y ro u th  A le k sa n d r ja  Ja ffa  H aifa  G d y n ia —G dańsk

m /s ' 14. 3.
par. Sm al and 22. 4. 25. 5.

Z C asab lanca  o raz in n y ch  zaehodn io -m arokansk ieh  p o rtów

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td. 
par. A u g u st S ch u ltze  — w y c h o d z i z C a sa b la n ca  21/25. 5. — o c z e k iw a n y  w  G dyn i 13/15. 6.

J a p o n ja  — F ilip in y  — C h in y  — Półn . M alakka — G dyn ia

P o lska  A gencja  M orska (PAM.)

m /s M edon — od jazd  z S in g a p o re  17. 4. — p r z y ja zd  do G dyn i 25. 5.

KUPUJ

I

WYROBY KRAJOWE
Pamiętaj,  że każdy grosz wydany 
na towar  zagraniczny, pogłębia  
— kryzys, zwiększa bezrobocie! — 

Wszelkich informacyj dotyczących kra jo­
wych źródeł zakupu udziela odwrotnie:

Izb a  P rzem .-H an d low a  w  G d yn i
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PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY 
BMiłjg n a  WYBRZEŻU 5-v-,9S1
WYNIKI POŁOWÓW W KWIETNIU.

"W ciągu  mieś. k w ie tn ia  złow iono ogółem  
456.670 k ilog ram ów  rozm aitego  g a tu n k u  ryb , 
ogólnej w artości 136.840 zło tych. P o łow y  na  
poszczególne m iejscow ości p rz y p a d ły  w  spo­
sób n a s tę p u ją c y : H el — 87.240 kg, w artośc i
28.296 zło tych ; G d y n ia  — 101.490 kg, w a rto ­
ści 14.408 z ło tych ; Ja s ta rn ia  — 93.230 kg, w a r ­
tości 55.289 zło tych , C hłapow o — 13.150 kg, 
w artośc i 3.262 z ło tych ; P u ck  — 19.950 kg, 
w artośc i 14.674 zł. P o ło w y  dalsze — 137.620 
kg, w artośc i 20.911 zło tych. Z poszczególnych 
g a tu n k ó w  ry b  złow iono: łososi — 18.110 kg, 
m ie ln icy  — 1.100 kg, tro c i — 200 kg, p łas tug  
52.090 kg, śledzi — 15.730 kg, szpro tów  —
224.000 kg, w ęgorzy  — 750 kg, w ą tłu szy  — 
99.920 kg, w ęgo rzycy  — 7.660 kg, s ie j i — 350 
kg, s łodkow odnych  — szczupaków  — 8.130 kg 
okoni — 5.460 kg, p ło te k  — 5.630 kg, c e rty  —
1.000 kg.

C eny  na  poszczególne g a tu n k i b y ły  za k i ­
log ram : łososie zł 3,40; m ie ln ica  — 2 zł, troć  
3,50 zł, p łas tu g i — od 12 do 75 groszy, śledzie 
30 groszy, szp ro ty  8 groszy, w ęgorze — 1,60 zł,

 ̂ w ą tłu sze  — 12 gr, w ęgorzyce  — 30 gr, s ie ja  — 
| 1,40 zł, szczupak i — 1,50 zł, okonie — 60 gr.,
i p ło tk i — 45 gr, c e r ty  45 gr.
I
| STATYSTYKA POŁOWÓW I STAN RYBO­

ŁÓWSTWA.
Pogoda w miesiącu sprawozdawczym była 

bardzo spokojna i przyjazna dla wyjazdów na 
morze. Lekkie wiatry południowe i południowo- 
wschodnie panowały w ciągu całego miesiąca.

Ilość połowów w porównaniu z marcem 
zmniejszyła się prawie pięciokrotnie wskutek 
zakończenia połowów szprotów. W artość zm ala­
ła więcej jak dwukrotnie.

Rybołówstwo szprotowe zakończono zupeł­
nie w połowie miesiąca, gdyż zapotrzebowanie 
na  szproty było niewielkie. Rybacy z Jastarn i 
i Boru łowili szproty sieciami zastawnemi.

Całkowicie nie dopisało rybołówstwo łoso­
siowe. Stałe prądy z kierunków południowych 
przesuwające zimną wodę z głębi gdańskiej 
wstrzym ywały podejście łososi do brzegów. 
W skutek tego zupełnie nie łowiono łososi nie­
wodami przybrzeżnemu W pławnicach również 
złowiono nieznaczne ilości tych ryb. Połowy 
mielnicy były wyjątkowo małe.

W połowie miesiąca ukazały się przy brze­
gach wątłusze i płastugi, ale po kilku dniach 
znów znikły.

W zatoce Puckiej łowiono niezbyt duże ilo­
ści ryb słodkowodnych.

Wogóle rybołówstwo przybrzeżne nie osiąg­
nęło w miesiącu sprawozdawczym nawet śred­
nich wyników.

Jedynie rybołówstwo dalsze dostarczało 
większe ilości ryby: płastug i wątłuszy, łowio­
nych p rzy  Boinholmie, a także na  głębi gdań­
skiej w odległości 10—20 mil od brzegów.

Całkowity połów nabywała Spółdzielnia 
Zjednoczenie Rybaków Morskich. W skutek b ra­
ku odbiorców rybę po wyczyszczeniu zam raża­
no w chłodni. Po zapełnieniu komór towarem, 
Spółdzielnia zmuszona była ograniczyć wyjazdy 
rybakom, wobec czego od 20-go kwietnia połowy 
dalsze upraw ia tylko kilka kutrów większych. 
Połowy bornholmskie uprawiało 6, a na głębi 
gdańskiej 20 kutrów. Z połowów tych w kwiet­
niu dostarczono prawie tyle ryby, co za cały rok 
1933. Przy dalszej rozbudowie flotylli daleko­
morskiej można liczyć, że przywóz wątłuszy 
i dorszy wystarczy na zaspokojenie potrzeb 
kraju.

W połowie kwietnia złowiono w pławnicach 
łososiowych jednego jesiotra-ikrzaka. Również 
pławnicaimi wyłowiono przeszło 121 sztuk mor- 
świni.

PRZEMYSŁ I HANDEL.
W miesiącu sprawozdawczym nastąpiło za­

kończenie sezonu szprotowego, wskutek czego 
większość wędzarni przerw ała pracę. Z poło­
wów kwietniowych wędzarnie przerobiły 185 ton 
szprotów i 21 ton innych ryb. Zasolono około 
100 beczek szprotów na  tak zwane „kilki". Do 
Gdańska wywieziono 23 ton. Pozostały połów 
227 ton rozsprzedano w stanie świeżym. Ceny 
na ryby spadły. Największy spadek cen dotknął 
płastugi i wątłusze, przywożone z połowów 
dalszych. Nie znajdowały ryby te nabywców 
w okresie poświątecznym, a także i później, 
wskutek trudności przechowywania ryb przy 
panującej ciepłej pogodzie.

Całkowity połów zakupywała Spółdzielnia 
Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich 
w Gdyni i przechowuje rybę wypatroszoną 
w chłodni rybnej, która przy większym dostar­
czeniu ryby nie jest w s tan ie ' szybko zamrozić 
towaru wobec braku zamrażalni, rolę której 
muszą spełniać zwykłe komory przeznaczone do 
przechowywania ryby.

Urządzenie w chłodni zamrażalni, a także 
rozbudowa chłodni staje się palącemi warunka­
mi niezbędnemi dla obecnego stanu rybołówstwa.
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Dalszy wzrost ilości większych kutrów rybac­
kich może stworzyć takie położenie, że komory 
chłodni będą zapełnione w ciągu kilku dni, j eżeli 
towar nie będzie natychm iast sprzedany. P rzy ­
wóz ryby świeżej lub żywej ku tra  „Starnia" 
i innych wynosił za rejs kilkudniowy od 5— 8 
ton, czyli kilkanaście kutrów mogą dostarczyć 
takie ilości, k tóre chłodnia nie będzie w stanie 
szybko zamrozić, a następnie umieścić na sk ła­
dzie.

Niezależnie od zwiększenia chłodni i u rzą ­
dzenia szybkiej zamrażalmi należy rozwinąć 
energiczną propagandę spożycia ryb morskich. 
Na tę drogę przy udziale i pomocy Urzędu 
i Morskiego Instytutu Rybackiego wstąpiła Spół­
dzielnia, czyniąc starania zorganizowania zapo­
trzebowania na rybę początkowo w W arszawie. 
Jeżeli uda się uozyskać stałych odbiorców 
w stolicy, to można będzie przeprowadzić podob­
ną działalność w innych większych ośrodkach 
kraju. Niezależnie od tego Spółdzielnia rozwozi 
ryby samochodem do większych miast na Pomo­
rzu i w Poznańskiem i wystąpiła do władz w oj­
skowych z prośbą o wprowadzenie ryby przynaj - 
mniej raz tygodniowo w armji.

Sezon śledziowy prawie zakończył się. Do 
składów w Gdyni przybyły od kwietnia tylko 
dwa statki ze śledziami yarmoutskiemi i sżkoc- 
kiemi.

Zapotrzebowanie kupców na składy chło­
dzone dla śledzi jest bardzo duże. W płynęło 
zgłoszeń na  przechowanie od lipca 15—20 tys. 
beczek, tymczasem p rzy  obecnym stanie chłod­
nia rybna nie może nawet przyjąć 1000 beczek 
na skład, Korzystanie z chłodni portowej nie jest 
dla kupców wygodne z tego względu, że wszyst­
kie składy śledziowe znajdują się w innem 
miejscu.

Zbierane są oferty na budowę nowego 
składu śledziowego oraz będą dokonane próby 
ochładzania dachu istniejących składów śledzio­
wych przez zraszanie wodą z pomp chłodni. 
Próbę tę dokona Morski Instytut Rybacki ze 
Względu na konieczność obniżenia tem peratury 
Wewnątrz składów, która jest stale za wysoka 
1 'Wskutek tego nieodpowiednia do przechowy­
wania śledzi w miesiącach letnich.

Rozpatrywano w Urzędzie Morskim prośbę 
mż. Eggerta o udzielenie miejsca na fabrykę 
mączki rybnej. Odpowiedniego miejsca dla ta ­
kiej fabryki w porcie niema.

POM OC DLA RYBAKÓW.
Kilkunastu rybaków z Jastarni, Boru i Kuź­

nicy wyrabia w dalszym ciągu sieci zamówione 
przez Instytut.

Towarzystwo Samopomocy Rybaków M or­
skich wypłaciło w kwietniu zł 150 zapomóg 
wdowom i 50 zł chorym.

Budowa dwóch kutrów na  slipie Instytutu 
będzie zapewne zakończona w połowie m aja br.

K R O N I K A
P R O P A G A N D A  SPO ŻY CIA  RYB M O RSKICH .

Od dnia 20 kw ietnia rybacy nie w yjeżd żają  na po­
łow y foorgholiskie, gdyż nie znajdują zbytu na przyw o­
żone w ątłusze i płastugi. S p ó łdzieln ia  Z jednoczenia  
R ybaków M orskich rozpoczęła w W arszaw ie propagan­
dę na rzecz spożycia  ryb morskich. O dbyły się  tam po­
kazy przyrządzania ryłby. G dyby nastąpił odp ływ  za ­
pasów  ryby mrożonej ,z chłodni, w ów czas rybacy m o­
gliby w dalszym  ciągu w yjeżdżać n a  dalekom orskie p o ­
łowy.

D O R O C Z N E  ZEBRANIE T -W A  SA M O P O M O C Y  RY­
BAK ÓW  M O RSKICH .
Dnia 22 ub. m, odbyło się  w G dyni zebranie T o­

w arzystw a Sam opom ocy R ybaków  M orskich, na którem  
zatw ierdzono spraw ozdanie ikasowe za rok obrachun­
kow y 1933/34. Ze isprawozdanda wynika, że tow arzy­
stw o w yp łaciło  w ciągu roku następujące zapomogi: 
9 zapom óg pośm iertnych na isumę 3.600 zł, 88 zapom óg 
13-tu wdowom  ipo rybakach na sumę zł 2.210,70, 46 za­
pomóg 24 rybakom  na sum ę 1,264,10 zł, w reszcie 62 
starcom  zapom ogi w w ysokości 2,447,90 zł. Na dzień 1 
kw ietnia br. tow arzystw o liczy ło  517 członków. D otych­
czas n ie  w szyscy rybacy należą do tej pożytecznej d la  
nich instytucji, aczkolw iek sk ładka m iesięczna wynosi 
za led w ie  1,—  z ł d la m łodszych rybaków, zaś dla star­
szych  1,50 z ł. G dyby w szyscy  rybacy byli członkam i to ­
warzystwa, to m ogłoby nastąpić rozszerzen ie jego dzia­
łalności w kierunku zw iększen ia  wyipłat zapom ogo­
wych. B yłoby to z w ielką korzyścią  dla rybaków, którzy  
jak wiadom o, nie pod legają  ubezpieczeniu społecznem u.

R EM O N T  S T A T K U  B A D A W C Z E G O  M. I. R.
Na statku badawczym  M orskiego Instytutu R y­

backiego obecnie przeprow adzane są  zw ykłe w iosenne  
napraw y przed rozpoczęciem  kam panji badawczej.

B U D O W A  K U T R Ó W  R YB A CK IC H.
D w a w iększe kutry rybackie, budowane na stoczni 

M orskiego Instytutu R ybackiego w  G dyni, są już na 
ukończeniu i prawdopodobnie w maju będą spuszczone  
na w odę.

B U D O W A  N O W E G O  S K ŁA D U  ŚLED ZIO W EG O .
M orski Instytut Rybacki m a zam iar po zebraniu  

ofert przystąpić do budowy now ego sk ładu śledziow ego  
o pow ierzchni 1.000 do 1.200 nr.

STRATY r y b a c k i e .
Zgłoszono stra ty  100 pławnic łososiowych 

Wartości 4.000 zł.
Dwa kutry  — jeden z Mechlinek i jeden 

* Kuźnicy upraw iając połowy łososiowe, osiad­
ły podczas mgły na  mieliźnie przy latarni J a ­
starnia na Bałtyku. Ściągnięto je przy pomocy 
holowników portowych, co pociągnęłoby za sobą 
dość duże koszta dla rybaków.

Podczas (połowów na  głębi gdańskiej fale 
2alały jeden z kutrów gdyńskich, który z trudem  
rybacy uratowali.

P R ZE Ł A D U N K I I E K S P E D Y C JA  W  P O R C IE  R Y B A C ­
K IM  W  C IĄ G U  K W IE TN IA .
W  ciągu m iesiąca kw ietnia przyw ieziono do C hłod­

ni 147 ton ryb połow ów  w łasnych , ido H ali zaś z tych  
sam ych połow ów  153 tony.

Do sk ład ów  śledziow ych w ciągu kw ietnia złożono  
ładunek 2 sta tk ów  zagranicznych, z  których jeden  
przyw iózł 937/1 i 233/2 śledzi jarmudkich, drugi zaś 
75/1 śledzi szkockich. Do kraju w ysłano 17 wagonów  
im portowanych śledzi solonych, do Rumunji zaś 3 w a ­
gony. Z w łasnych połow ów  śledzi w ysłano 4 wagony do 
kraju i dwa do G dańska, W  tym że okresie  w ysłano do 
kraju dw a wagony szprotów  św ieżych i trzy w agony  
szprotów  w ędzonych.
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Firmy portowe,
u p o w a ż n i o n e  d o  z a ł a t w i a n i a  f o r m a l n o ś c i  c e l n y c h

w porcie gdyńskim

I
I. A m erica n  S ca n tic  L in e , G d y n ia -P o rt, te l. 1731, 1732.
2. C h ło d n ia  i S k ład y  P o r to w e ,  G d y n ia -P o r t ,  tel. 2917— 1579— 1578.

3. E k sp ed b lo k  D o m  E k sp e d y c y jn o -T r a n sp o r to w y , G d y n ia , u l. Ś w ię to ja ń sk a , 
dom  Ł o ń czu k a , te l. 1262. (C en tra la  W arsza w a ).

4. C. H a rtw ig , G d y n ia , u l. P o rto w a , te l. 2911. (C en tra la  P o zn a ń ).
5. J u lju sz  H erm a n n  i S p ó łk a , te l. 1258. (C en tra la  W a rsza w a ).
6. B. H en n er  i E. H erm a n n , G d y n ia , u l. 10 L u teg o  21, te l. 26-37.
7. M inkiew icz  Tadeusz ,  D o m  H an d lo w o -E k a p e d y c y jn y ,  G dy n ia .
8. L u d w ik  M o d elsk i — G d y n ia , S ta r o w ie jsk a  9.
9. „P antarei" , P o w sz ec h n e  Z a k ła d y  M a g a zy n o w e  i T ra n sp o rto w e, Sp. A k c., 

G d y n ia -P o rt, te l. 2977— 1638— 1679— 1689.
10. P o lska ro b ,  G d yn ia ,  ul. Ś w ię to jańska ,
11. P o lsk i L lo y d , Sp, A k c. G d y n ia , u l. Ś w ię to ja ń sk a , te l. 1432. (C en tra la  

(W arszaw a).
12. „P rzew óz"  Sp. z o. o. G d y n ia , u l. P o rto w a , te l. 13-87, 23-88.
13. P ó łn o cn e  T o w a r z y stw o  T r a n sp o rto w e  i E k s p e d y c y jn e  Sp. A k c., G d y n ia -  

P ort, te l. 1261. (C en tra la  W a rsza w a ).
14. S c h e n k e r  i S pó łka  — M ięd zy n a ro d o w e  T ra n sp o r ty ,  G d yn ia ,  u lica  S ta ro ­

w ie jsk a ,  teł. 2924. (C en tra la  W arsz aw a ) .
15. Iza a k  S zte jn , D o m  H a n d l.-E k sp e d y c y jn y  (C e n tr a la  w  B ia ły m sto k u ) G d yn ia .
16. „ W a r ta " ,  Tow. E k sp e d y c y jn e ,  Sp. z ogr. odp. G d y n ia -P o r t ,  teł. 1931— 2760.
17. S k ła d y  T o w a r o w e  „W arrant"  Sp. A k c. G d y n ia , ul. P o rto w a .
18. W arsz. T ow . T ra n sp o rto w e  — u l. Ś w ię to ja ń sk a , te l. 2946— 1544—2850.
19. Józef W isła w sk i, G d y n ia , Ś w ię to ja ń sk a  110.
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